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Prenum erata.

W e  L w o w i e :  ro 
czn ie  14 zł. 40 ct. k w ar- 
a ln ie  3 zł. 60 ct. m ie

s ięczn ie  1 z ł. 20 et. pół- 
sn iesięezn ie 60 c t . Z a od- 
eo szen ie  do dom u mie- 
eięcznie 20 ct.

JSfa p r o w i n c j i :  
roczn ie 19 zł. 20 e t .  p ó ł
ro czn ie  9 zł. 60 c t. k w a r
ta ln ie  4 z ł. 86 ct. m ie 
s ięczn ie  1 z ł. 60 c t za 
p ó ł m ies iąca  80 ct.

Za granicą: Do
p i t a *  się  m iesięczn ie  
1 zł. do ce n  m ie jseo - 
Wyctn

P re n u m e ra tę  p rzy j
m u je  s ię  ty lk o  od 1. i '  

15. każd eg o  m iesiąca . 
N u m er k o s z tu je  6 c t.

wychodzi codziennie także w Medziele i Święta o godzinie 8. rano.
Administracja, Ezpedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od ob ję tości w ie rsz*  

p e ty to w eg o  p ięc io łam o  
w ego 6 cen t.

R ek lam y  w ru b ry ce  
„N ad es łan e"  20 c t ,  o d  
w ie rsza .

J e d n o  ogłoszenie 
d robne  do 6 w ierszy  
20 ct.

D o łąc zen ia  do K ur- 
j e r a  (P ro sp e k ta , c y rk u -  
la rze  etc.) p rz y jm u je  się 
z a  cenę  1 zł. od 100 egz , 
d la  zam iejscow ych  a  
50 c t. o d  100 egz . d la  
m iejscow ych  p re n u m e 
ra to rów .

R ękop isów  R e d a k -  
.. c ja  n ie  zw raca .

L is ty  re k la m a c y jn e  
n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie  
p o d le g a ją  opłacie .

D/. i  ś: E ra z m a  b . B lan d y n y .

iS iedzie la . R io  ty ld y .
P o n ie d z ia łe k . E la  w ian a , M itro fan a

W to rek . B on ifacego  b isk u p a , 
Ś ro d a . N o rb e r ta  b.
C z w a r te k . R o b e r ta  b . m . 
P ią te k .  M ed a rd a  b.

K a le n d a rz  m yśliw sk i.
W olno  po low ać n a  k o z ły  (rogacze).

W schód  S łońca  o 4 godz. 10 m inu t. 
Zachód  S łońca  o 7 -godz. 46 m inu t. 
D ługość d n ia  15. godz. 36 m in u t. 
B a ro m e tr po d n o si s ię .

j^ A R S K I  ^M A N IFEST.

Wczoraj dopiero nadszedł tu autentyczny 
tekst carskiego manifestu. Zajmuje on całą pier
wszą stronę Nowego Wremieni, mieszczącą w so
bie siedm długich łamów druku. Manifest rozpo
czyna się w zwykły sposób : fi;, Z bożej łaski My, 
Aleksander III. imperator i samodzierżca wszecb- 
rosyjski, król polski etc.“ , po odpowiednim zaś 
wstępie zawnra 17 rozdziałów „łask11 carskich,

W pierwszych sześciu rozdziałach wyszcze
gólnione są przeróżne zaległości podatkowe, kary 
pieniężne, zaliczki rządowe itp., które bądź cał
kowicie, do 1 stycznia br., lub do dnia "korona
cji, zostają umorzone lub darowane.

Dalsze roozdziały zajmują się pospolitemi 
zbrodniami i występkami. Wszystkim, którzy do 
dnia koronacji popełnili przestępstwa, za które 
grozi najwyższa kara 300 rubli lub więzienie, 
nie połączone z pozbawieniem niektórych praw— 
została wina i kara zupełnm darowaną, łaska ta 
jednak nie dotyczy kradzieży, oszustwa, snrze- 
niewierzenia i lichwy, za które to przestępstwa 
kara zmniejszoną została tylJro do trzeeiej czę
ści. Wyższe również kary, orzekające zamknięcie 
w więzieniu, rotach aresztanckich i doinu robo
czym, z pozbawieniem praw, zostały także zre
dukowane do jednej trzeciej.

Osobną kategorję tworzą zwykłe przestęp
stwa, za które kodeks kryminalny rosyjski w y
znacza zesłanie na pobyt (na żitijel w Syberji, 
lub „oddalonych gubernjach11 i osiedlenie na ca
fe życie (posielenije). Zbrodniarzom pierwszej ka- 
tegorji manifest redukuje bezterminowe zwykle 
zesłanie do lat 10, jeżeli miejscem zesłania były 
„oddalone gubernje“ , do lat zaś 15, jeżeli miej

scem tern była Syberja. Zesłanym na całe życie 
na stałe osiedlenie, manifest w żadnym razienie 
daje prawa powrotu, pozwala tylko ministrowi 
spraw wewnętrznych i generał-gubernatorowi 
wschodniej Syberji skrócić termin dziesięcioletni 
zaliczenia się do stanu włościańskiego, tym zaś, 
którzy już są doń zaliczeni zezwolić na pobyt w 
różnych miejscowościach z wyłączeniem miast 
gubernialnyeh i stołecznych. Termin przytem 
ciężkich robót (katorgi), po których następuje 
zawsze osiedlenie na całe życie, manifest ckraca 
do trzeciej części, skazanym zaś na dożywotnią 
katorgę termin jej redukuje do lat 20ta.

Zesłanym za włóczęgostwo (brodiażniczestwo) 
na Sybir, pozwala . manifest powrócić do Rosji 
europejskiej, również jak i osobom zesłanym wy
rokami różnych korporacyj stanowych. Tym osta
tnim w ciągu lat trzech od chwili ogłoszenia 
manifestu,

Rozdział czternasty obejmuje ulgi dla t. zw. 
„przestępców państwowych11. (W Rosji istnieje 
osobna kategorja „gosudarstwiennych11 przestęp
ców, osobna zaś „politycznych11. . Ni h i l i ś c i  na
leżą do pierwszej, powstańcy polscy itp. do dru
giej P. R). Do z e s ł a n y c h  n a  S y b i r  p o l i t y 
c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w  t e j k a t e g o r j i s t o -  
s u j ą  s i ę  t y l k o  t e  s a m e  u l g i ,  k t ó r e  d a j e  
m a n i f e s t  z e s ł a ń c o m  n a  S y b i r  za  p o 
s p o l i t e  z b r o d n i e ,  Otworzono jednak małą 
f u r t k ę .  Manifest dozwala ministrowi spraw we
wnętrznych robić podania do cara co do zmniej
szenia kary, przekraczającego ramy wytknięte dla 
pospolitych zbrodniarzy.

Co do osób politycznie podejrzanych i z e 
s ł a n y c h  „ p o r z ą d k i e m  a d m i n i s t r a c y j 
n y m 11 manifest pozostawia ministrowi spraw 
wewnętrznych przedstawić na carskie „usmo- 
trieńije11, o ile powrót ich lub inne ulgi zasługu
ją  na uwzględnienie.

W y c h o d z ę  o m p o l i t y c z n y m  pozwolon6 
również zwracać się o pozwolenie powrotu do 
ministra spraw wewnętrznych, który podania ich 
ma przedstawić carowi do uwzględnienia. Wyję
to z pod tej kategorji wychodźców, poszlakowa- 
nyeh o większe zbrodnie polityczne, objęte §251 
kod. kar.

Większym przestępstwom politycznym, któ
re nie ulegają p r z e d a w n i e n i u ,  według § 161 
kod.kar, oznaczono termin przedawnienia na lat 15.

Darowane zostają zupełme przestępstwa po
lityczne, wymienione w § 246 — 248 kod. kar. 
(żałujemy iż nie mamy pod ręką kod, kar. rossyj- 
skiego. Rrzyp. red.); osobom pozbawionym praw 
i ich dzieciom prawa te zostają przywrócone.

Górali kaukazkich, zesłanych w różnych cza
sach za zaburzenia na Kaukazie, manifest uwal
nia zupełnie od kary bez żadnych zastrzeżeń.

Następujący ustęp manifestu dotyczy wyłącz
nie p o l s k i c h  p o w s t a ń e ó w  i w y c h o d ź 
c ów z r. 1883. Podajemy go w dosłownym 
przekładzie

„Tym z liczby skazanych na kary za udział 
w powstaniu roku 1863 w guberniach Królestwa 
Polskiego i Zachodnich, osobom rozmaitych 
świeckich stanów i powołań, którym wskutek ulg 
nadanych im przez najmiłościwsze rozkazy nie
zapomnianej pamięci ojca naszego z dnia 25-go 
maja roku 1868. 15-go maja roku 1871 i 9-gc
stycznia r. 1874 wzbronionem było tylko za
mieszkiwanie w stolicach i w guberniach stołe
cznych oraz Królestwa Polskiego, Zachodniego 
kraju i innych, tudzież którym nie przysługiwa
ło prawo wstępowania do służby państwowej lub 
publicznej z wyborów, lub które pozostają do
tychczas pod nadzorem policyjnym, — nadajemy 
prócz zuzełnego uwolnienia i( . z pod nadzoru 
policji, p r a w o  s w o b o d n e g o  w y b o r u  
m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  bez jakichkol-

j^ U R JE R E K  TYGODNIOW Y.

(Judyt i Holofernes. — Statystyka wyborcza. — Postępo
wcy i Rnsini. -N i siudy, ni tudy.— O miękkich i twar- 
iyeh znakach i o pierogach z kapustą. — Metafizyna po

lityczna ruskiego strój, ńetwa. — Tradycje siczowe. — ■ 
Zwanz i g  Mei l en Ni eht s !  — Szlacheckie trady- 

fij |. — Ostatni Karmazyn. •— Co nam czynić wypada?)
A więc przebyliśmy ostatecznie wyborcze 

Basamateremtete. — Chwała Ci Panie na wyso
kościach ! — Miejmyż teraz w Bogu nadzieję, źe 
i dalsze Basamateremte jakoś perebudemo. — 
Sanaoiles fecit orbis ierrarum gentes, powiada 
Księga mądrości. Narody nie giną, i prawda nie 
ginie także. A zatem: W ir Mnnen warłen!
Możemy czekać. Możemy nawet z daleko wię
kszą i słuszniejszą czekać otuchą, aniżeli ci, któ
rzy dziś zwyciężyli. Przyszłość ostatecznie do 
nas należy l

Gdybyśmy jednak my, którzy o tej przyszło
ści marzymy, z ilości oddanych głosów wniosko
wać chcieli o usposobieniu naszego ludu, to sta
tystyka wyborcza do dziwnego by nas doprowa
dziła rezultatu. Jesteśmy jak ów Holofernes, ku 
któremu

• .....................  Judyt pryszła,
I utiawszy mu hołowońku dalsze sobi p iszła; 
Obudyw sia Holofernes: „A hołowa kudy?“
* — A wydysz Holofernes: Ni siudy, ni tudy!“ 

Mówimy i piszemy tyle o postępie, chcemy 
przyszłość naszą budować na ludzie i przez lud, 
chcemy za jego pomocą zdobywać Warszawę, 
Wiino i Kijów. Tymczasem pokazuje się. żeśmy

dotychczas ani Maćka, ani Iwana nie zdobyli. 
Jedenastu starostów wchodzi do przyszłego sej
mu; dwunastym jest Jego Ekscelencja pan na
miestnik, trzynastym pan wice-prezydenf Zaleski. 
Ażeby ominąć fatalną trzynastą wejdzie jeszcze 
do naszego Kapitolu były redaktor urzędowej 
Lembergierki pan Władysław Łoziński jako czter
nasty starosta. Cyfry te dowodzą najlepiej, kto 
zawojował Iwana i Maćka. „A w y d y s z  Ho 
l o f e r n e s :  Ni  s i u d y ,  ni  t u d y! “

Nie mniej smutnym jest rezultat obecnych 
wyborów dla ruskiego stronnictwa. Panowie ci 
domagają się podziału Galicji, osobnego ruskiego 
Sejm u, przymusowego zaprowadzenia ruskiego 
języka w szkołach tych nawet gmin, które sobie 
tego nie życzą, tudzież wielu innych pięknych i 
przyjemnych rzeczy, twierdząc, źe im się to słu
sznie należy, gdyż są większością w narodzie. 
Tymczasem wedle statystyki ostatnich wyborów, 
pokazuje się, źe większość ta istnieje rzeczywiście 
tylko w siedmiu wyborczych okręgach. Dowód 
to niezbity, ie  naród ten nie ma dla kwestji po
działu Galicji zrozumienia, źe go spór o miękkie 
i twarde znaki, czyli — jak ktoś powiedział — 
o znaki zatwardzenia i roz...miękczenia tyle ob
chodzi, ile mię obchodzi śnieg tamtoroczny, a 
pana hrabiego Stadnickiego opinja publiczna i 
wskazówki centralnego wyborczego komitetu, i że 
u ludu tego nierównie więcej miru mają żandar
mi i ów Herszko, który kupuje głosy, aniżeli 
Słowo ,  Diło, Nowyj Fiołom,  i wszystkie im po
dobne organa. „A w y d y s z  H o l o f e r n e s :  
Ni  s i u d y ,  ni  t u d y ! “

Miał tedy jak się pokazuje słuszność czter
nasty starosta pan Łoziński, że kandydując, nie

troszczył się wcale o głosy wyborców, lecz za- 
pewniwsz lifcie poparcie starostwa i c. k. źan- 
darmęrji, powrócił do Lwowa, bezpieczny, że przy 
tem poparciu nieodwołalnie zostanie wybranym. 
Hic Bhodus, hic salta!  Dla ludu naszego, długo 
jeszcze długo będzie zawsze dogmatem polity
cznym to, co powie pan starosta. I  nie pozy
skamy jego umysłów dla sprawy zdobycia War
szawy, i nie roznamiętnią go Rusini dla żadnej 
transcedentalnej kwestji, i pozostanie dlań długo 
jeszcze spór pomiędzy twardym i miękkim zna
kiem, zawsze jeszcze jakiemś metafizycznem Ne- 
matysscso, łeźącem po za granicą jego rozumie
nia. Mając wybór pomiędzy miękkim i twardym 
znakiem, wybierze Iwan zawsze pierogi z kapu
stą, — to mogę panom  ̂ Diła  i Nowego Iro -  
łomu  zapewnić na piśmie.

Dla tego sądzę, a jest to moje vc tum sepa
ratum,  które sobie wobec odmiennego może zda
nia Redakcji zastrzegam, że prace ruskiego stron
nictwa w Galicji są jałowe, i że ostatecznie pa
nów tych od nas, ludzi postępu, wielk5 dzieli rów 
i przedział. Inteligencja ruska, o ile ją  pozna
łem, nie jest pomimo pozorów demokratyczną i 
przeważają w niej przedewszystkiem teokratyczne 
i biurokratyczne pierwiastki, wpływ_ tych pier
wiastków przebija się wszędzie w ich pracach 
i w ich aspiracjach, które z sprawą postępu i 
wolności nie mają właściwie związku. Cherches 
le pretre, et le bureauerate!  Czy uważaliście, że 
nawet i ci Rusini, którzy przeszedłszy do pol
skiego obozu, ulegli ostatecznie wpływowi nasze
go ducha, zachowują pewną księżą nietoleranc 
i pewien biurokratyczny autorytaryzm — 
skiego wyrazu nie ma na określenie tego poję
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■wiek ograniczeń, tudzież prawo wstępowania do 
służby państwowej lub publicznej z wyborów. 
Łaska jednak niniejsza n ie  m o ż e  b y ć  r o z 
c i ą g a n ą  na osoby skazane za zabójstwa, pa
stwienie się, grabież lub podpalenie, dokonane w 
celu dopomożenia powstaniu. Na osoby takie, ja- 
koteż i te z liczby byłych uczestników powsta
nia z roku 1863, które na Syberji lub w innych 
miejscowościach dopuściły się nowych prze
stępstw, rozciągaj się tylko łaski wskazane ni
niejszym manifestem dia ogólno-kiyminalnyeh 
przestępców.

9) Osobom, na które rozciągają się skutki 
objętej w poprzednim punkcie łaski i którym z 
moey oddzielnych najmiłościwszych rozkazów je 
szcze nie zostały przywrócone przysługujące im 
przed zawyrokowaniem praw a, przywracamy 
wraz z prawemi ich aziećmi, zrodzonemi po 
skazaniu, prawa dziedziczne, bez przywrócenia 
im jednak rang, orderów, znaków odznaczenia i 
praw przez służbę nabytych, oraz bez przywró
cenia praw do majątku.

16) Zesłanym na zamieszkanie z guberni) 
Królestwa polskiego i Zachodnich do Syberji lub 
do oddalonych gubernij cesarstwa, nadajemy pra
wa przysługujące w ogóle płacącym podatki we
dług ich stanu, (do którego ich zaliczono. Prz. r.) 
Ci z pomiędzy nich, kłórzy będąc zaliczeni do 
-stanów opodatkowanych, p r a g n ę ]  by o s i e d l i ć  
-się w r o d z i n n y m  k r a j u ,  winni przedsta
wić uchwałę co do przyjęcia ich przez gminę, 
do której zapisać się życzą i spłacić na miejscu 
zamieskauia wszelkie ciążące na nich, a niniej
szym manifestem nie umorzone zaległości skar
bowe. Ci, którzy nie przedstawią uchwał co do 
przyjęcia, m o g ą  o s i a d a ć  w r o d z i n n e j  o- 
k o l i c y  za zezwoleniem miejscowej władzy, 
według uznania której będą zapisani do gmin, 
bez przywrócenia im atoli praw majątkowych.

1 1 ) W y c h o d ź c ó w z  gubernij Królestwa Pol
skiego i gubernij zachodnich, z a r ó w n o t y c h  
k t ó r z y  p r z y j ę l i  p o d d a ń s t w o  z a g r a 
n i c z n e .  j a k o t e ż  i t y c h ,  k t ó r z y  g o  n i e  
p r z y j ę l i ,  po powiocie do ojczyzny, rozkazujemy 
n i e  p o c i ą g a ć  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  u d z i a ł  w p o w s t a n i u  r. 1863, podając 
ich jedynie nadzorowi policji w kraju, lub w in
nych miejscowościach cesarstwa na dwa lata; po 
upływie zaś tego czasu dozwalamy ministrowi 
spraw wewnętrznych uwalniać takich wychodź
ców z pod dozoru policji na przedstawienie mie< 
scowych generał-gubernatów lub gubernatorów, 
ale bez przywrócenia im praw majątkuwych. Ła
ska niniejsza n ie  r o z c i ą g a  s i ę  także na oso
by s k a z a n e  za zabójstwa, pastwienie się, gra
bieże i podpalania dokonane w celu dopomagania 
powstaniu; co do tych ostatnich osób, pozostaje 
w swojej mocy ustanowiony przez najwyższy roz
kaz z dnia 18 czerwca r. 187! porządek rozstrzy

gania próśb wychodźców z gubernij Królestwa 
Polskiego i zachodnich, którzy objawią życzenie 
powrotu do Rosji.“

Wątpliwości wyniknąć mogące z zastosowania 
niniejszego manifestu, rozstrzyga senat rządzący, 
który w wypadkach przechodzących jego władzę, 
zwracać się ma do cara po decyzję.

O ulgach i postanowieniach dia W. ks, F in
landzkiego wydanem będzie osobne postano- 
wiena.

Manifest datowany jest w Moskwie 15 maja 
(st. st.) r. b.

KRONIKA.
Koło literackie po dłaższej, bardzo zajmu

jącej dyskusji, uchwaliło na wczoraiszem zebraniu 
wydawanie rocznika, przeznaczonego dla szerszej 
publiczności.

W ycieczka. Donieśliśmy już, że jutro urzą
dza Towarzystwo , Rodzina'1 wycieczkę do Drolio- 
wyża. Przypominamy więc, że jeżeli pogoda nie 
zawiedzie, wycieczka ta odbędzie się z pewnością. 
Donoszą nam przytem, że już wieln uezestników 
Zgłosiło się do Komitetu urządzającego wycieczkę 
i że ta wyprawa będzie należała do najprzyjemniej
szych rozrywek tego rodzaju.

Do Poahorzee! Za inicjatywą Wydziału 
Czytelni akademickiej zawiązał się komitet zajmu
jący się urządzeniem towarzyskiej wycieczki do Pod- 
horzec. Do komitetu należą oprócz słuchaczy wszech
nicy, politechniki i szkoły dublańskiej także osoby 
zajmujące wybitne stanowiska w naszem mieście. 
Bliższe warunki wzięcia ndziału w tej zabawie po
damy później.

Teatr. (Repertuar tygodniowy). W niedzielę 
3 czerwca po raz 8my: „Dom otwaty".

W poniedziałek 4 czerwca po raz drugi: „Nie
boszczyk11.

We wtorek 5 czerwca „ Donna Juanita".
We środę 6 czerwca „Bracia Rantzau11
We czwartek 7 czerwca „Karnawał w Rzy

mie".
W piątek 8 czerw, po raz drugi: „Syrena" 

kom. w 1 akc. Madejskiego „Chichotkj" kom. w 1 
akc. z franc. i po raz 7my „Wujaszek Alfonsa".

W sobotę 9 czerw, po raz lszy „Nasze Sobo
ty" kom. w 3 akt. z franc. pp. Labiche i Duru.

Dziś o godzinie lOtej odbędzie się w kance- 
larji dyr. teatru czytana próba z najnowszej 4ro 
aktowej komedji Zygmunta Sarneckiego p. t. „Sło
necznik".

Złożono w redakcji naszej dla biednej rodzi- 
ny po djurniście Wydziału krajowego 50 centów, 
zaś dla rodziny wychodźcy z r ‘ 863 50 ct.

Dorożki nasze. W  tej sprawie, dwukrotnie 
już przez nas poruszonej, otrzymujemy ze strony

który nie licuie wcale z pojęciem naszem o po
stępie i wolności. Biurokratyczne to „B yt’ po 
s i e m u "  tłumaczy w znacznej części szowinizm 
i syzofantyzm lwowskiego dziennikarstwa, w któ- 
rem przeważnie głos ma'ą spolszczeni Rusini. 
Inteligencja tymi przesiąknięta żywiołami, nie 
może żadną miarą poprowadaić naród do lepszej 
przyszłości. W każdym razie, nie są to wcale 
dzieci XIX wieku i — takieni jest moje zdanie — 
trudno wspólnie pracować dla postępu...

Nie mniej charakterystycznym jest kult ru
skiej inteligencji dla kozackich tradycyj. Zaiste 
piękny to ideał dla ludzi uznających świętość ha
seł, które dziś przyświecają ludzkości! W poezji 
i w powieści wyglądają wprawdzie bardzo pię
kni > te stepy, zwłaszcza jeżeli je oświetlimy ben- 
galskiem światłem stylu i gorąccego patrjoty- 
zmu, W. istocie jednak nie są one niczem innem, 
jak tylko Zwanzig M ńlen Nichts wobec aspirao.yj 
cywilizowanego człowieka, którego oko radować 
się może jeno widokiem pól uprawnych i fabry
cznych kominów. A ów step ducha, który właści
wie reprezentuje kozaczyzna? Owe bajrońskie 
Giaury, Lary i korsarze zasmarowani dziegciem 
i  napojeni wódką, które pokutowały niegdyś w 
naszej ukrainnej literaturze, i które do dziś dnia 
pokutują jeszcze w umysłach ruskiej inteligencji, 
mordując w prawo i w lewo, Bóg wie za co i 
Bóg wie na co? jak mówi balada jRolowego Do- 
mitw, mogąż om rzeczywiście być meałem dzieci 
wolność i postępu? Zwanzig Meilen N ichts! Ja- 
/oWp&ć i nic więcej! Tu nie pomogą żadne złote 
ramkii żadne mistrzowstwa, pędzla i pióra., Sym
patyczniejszym dla dzieci XIX wieku będzie za

wsze chłop orzący zagon swój. lub też robotnik 
kujący w fabrycznym warstacie.

Tego ec tu powiedziałem, nie powiedziałem, 
Boże broń, w zamiarze przekomarzania się Rusi
nom. Owszem, wolen jestem od wszelkiej niechę
ci; nie myślę im narzucać ani łacińskiego abeca
dła, ani poprawnego kalendarza, aniteż dwura- 
miennego krzyża... Mówię, bom smutny, bo mnie 
boli dola tego ludu, dla którego dobra nikt nie 
pracuje. Mówię, bo chciałbym wolności i ogólne
go postępu. Ale nie myślcie, że Wam w przeciw
stawieniu do zapleśniałyeh siczowych tradycyj, 
zamierzam przed oezyma postawić zapleśniały 
ickpał szlacheckich tradycyj, do których tak gorą
co wzdychrją stańczyki kiakowskiego i lwowskie
go autoramentu. Malowniczy typ takiego epigona 
Radziwiłłów, przedstawił nam w ostatniej twej 
powieści pod tytułem : Ostatni Tccrmazym p. Ro- 
gosz. Istotnie ciekawym muzealnym okazem jest 
bohater togo opowiadania, protestujący przeciw 
podziałowi naszej ojczyzny, nie płaeący podatków, 
wyrządzający urzędnikowi psikusy, przegrywający 
połowę swego mienia w faraona, a poświęcający 
resztę swej fortuny dla ojczyzny. Pod piórem 
młodego naszego powieściarza nabrała posiać ta 
muszknłćw, nerwów i kości, cera wydaje się być 
zdrową, nastawiasz ucha, czy nie usłyszysz tętna 
krwi, bijącego w jej żyłach. A jednak szlachcic 
ten bijący po ojcowsku' chłopów, wiecznie spi
skujący, wiecznie chętny do ofiar i poświęcenia, 
wiecznie pochopny do korda i walki, martwym 
jest. I nie może być dla nas ideałem postać ta, 
która żyjąc nerwami jeno, \  nie rozumem, pomi
mo ciągłego: swego szamotania się, nie umiała 
zrobić nic dla kraju pożytecznege, i zeszła ze

Kompetentnej następujące wyjaśnienie. W miesiącu 
maju dokonaną została ścisła rewizja wszystkieh 
dorożek i władza eliminowała wszelkie powozy stare 
i zrujnowane. Wskutek tego Lwów posiada obecnie 
stosunkowo o wiele lepsze i czystsze dorożki, ani
żeli miał kiedykolwiek. Jednakże pomiędzy kursu- 
jącemi po mieście dorożkami są jeszcze niektóre, 
niezupełnie odpowiadające wymaganiom, ale i te fi- 
garować będą już niedługo. Władza musiała ze 
względów prostej litości wyznaczyć pewien l ermin 
do zmiany powozów ubogim właścicielom dorożek, 
aby odrazu nie skazać ich na zupełną ruinę. Przy- 
tem musiała ona i to uwzględnić, że w mieście ma- 
jącem zaledwie kilku stelmachów, niepodobna było 
odrazu, przy dorocznej wiosennej rewizji dorożek, 
przeprowadzić naprawy wszystkich 300 powozów 
kursujących po mieście. Ucierpiałaby bowiem na 
tem komunikacja publiczna, ja k  jednak władza o- 
stro przestrzega przepisów, obowiązujących naszych 
artomedonów, najlepiej okazuje ten fakt, że na 300 
dorożek (licząc w to i parokonne), istniejących we 
Lwowie, ulega przecięciowo dziennio 7 do 8 karom 
policyjnym. W  ogóle z dorożkami jest ten kłopot, 
że ludzie majętni nie mogą się brać do tego rze
miosła, bo przy powszechnej niesnmienności furma
nów, muszą z konieczności rzeczy być narażeni na 
straty. Może więc porywać się na to tylko taki 
człowiek, który sam jako furman wyjeźdź ć będzie 
na miasto. A tacy są zazwyczaj Indzie ubodzy, o- 
barczeni do tego najczęściej liczną rodziną; nie mo
gą więc ani własnym kapitałem forsować na dobre 
konie i powóz, ani też koniom dawać odpowiedniej 
do ich pracy żywności. Powstaje tedy circulus vi- 
tiosus, z którego wyjścia nie ma, a władza gdyby 
zechciała z całą doktrynerską energią przestrzegać 
przepisów, to doprowadziłaby tylko do tego, ze 
Lwów zgoła nie miałby dorożek. Musi więc ona nie
jedno ustępstwo nieraz zrobić, aby na taką kata
strofę miasta nie narazić, zwłaszcza mnsi to robić, 
w takich perjodach. jak np. tegoroczna wiosna, kJe- 
dy z powodu niesłychanie wysokich cen paszy, do
rożkarze i bez tego doprowadzeni są do ostatniej 
rozpaczy.

Poseł kołomyjski p. Bloch zapewniał pu
blicznie i prywatnie o swoich polsko-patrjotycznych 
uczuciach, zapewniał, że będzie się gorliwie starał, 
aby skutecznie wpłynąć na zbliżenie społeczeństwa 
żydowskiego do Polaków. W obec tego bardzo dzi
wnie brzmi telegram, jaki towarzystwo akademickie 
we Wiedniu p. t. „Kadinah" przesłało uczestnikom 
bankietu, urządzonego na cześć nowo wybranego 
posła w Kołomyi. Tem więcej nas zastanawia ten 
telegram, że słusznie możemy sądzić, iż towarzy
stwo wiedeńskie lepiej zna tajniki serca p. rabina, 
aniżeli my. Telegram ten w dosłownem tłumaczeniu 
z niemieckiego tak opiewa: Akademickie Towarzy
stwo „Kadinah" które na swoim sztandarze wy
pisało rozbudzenie poczucia narodowości żydowskiej 
przez pielęgnowanie żydowskiego języka i historji, 
przesyła swemu czcigodnemu a r ó w n i e  my ś l ą c e -
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świata, kończąc rolę swą w jezuickim klasztorze 
zakopawszy się tam na starość, by wypocząć po 
swych gorączkowych paroksyzmach i swem nie- 
próżnującem próżnowaniu.

Dlatego to zostawmy raz już w spokoju szla
checkie i kozacze upiory. Innych nam dzisia' 
potrzeba ideałów; innemi muszą być nasze aspi
racje, jeżeli chcemy lepszą sobie zbudować dolę. 
W naród nam iść z kagańcem oświaty, w naród 
w imię wolności dla naprawy wiekowych krzywd, 
w naród pod hasłem płodnej miłości, bez owego 
żalu, bez owej zawiści, które jałowemi są, i n i
gdy wydać nie mogą żadnego owocu. Wyprzyjmy 
się raz już przecie zapleśniałych tradycyj, boć 
przecie lichemi były i nierozsądnemi prace mi
nionych pokoleń, skoro doprowadziły do upadku. 
Dajmy pokój metafizyce, dla której lud nie ma i 
nie może mieć żadnego zrozumienia, i porzućmy 
raz spór niepłodny i pracujmy, a wspólnem ha
słem naszem niechaj będzie dobro ludu, kwestja 
przystępna dla najmniej politycznie wyrobionego 
prostaczka. Jeżeli z nami Rusini pójść zechcą, to 
i owszem, jeżeli nie, to idźmy sam W taki spo
sób, i w taki tylko sposób zdołamy pozyskać za
ufanie ludu, i zdobędziem i Wilno, i Kijów, i 
Warszawę , zdobywszy sobi i wprzód M aćka: Iwa
na. Inaczej próżna praca 1 Inaezej górą zawsze 
będzie żandarm i starosta! Inaczej więcej od nas 
miru znajdzie w umyśle ludu HerszLo, który ku
puje głosy i płaci za nie gulden! mi Lander banku. 
lub innej jak'»j schweigpeldowej instytucji.

Chochlik.
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aa .u towar zyszowi, deputowanemu dr. Blochowi ja 
ko też uczestnikom bankietu stokrotne niech żyje!1' 
"Więc na tym sztandarze wypisane jest hasło utrzy
mania żydów w odrębności językowej i etnogra
ficznej!

Lekarze francuscy starają ?ię obecnie o 
zawiązanie stowarzyszenia lekarskiego. Z  wykazu 
statystycznego, który sporządził paryski lekarz dr. 
Coriveaud wyjmujemy ciekawsze daty odnoszące się 
do bytu materjainego franCusuich lekarzy. I  tak: 
cztery tysiące lekarzy zarabia rocznie każdy od 
dwudziestu do dwustu tysięcy franków; dziewięć 
tysięcy zarabia od siedmiu do piętnastu tysięcy; w 
końcu, trzy do czterech tysięcy zarabia najwięcej 
po siedm tysięcy franków — a jest wielu takich, 
dla których honorarjum przedstawia się w formie 
pobożnogs życzenia.

Angielski kat Marwood stał się nadzwy
czaj w Angji popularnym od Czasu stracenia dwóch 
morderców lorda Cavendish’a i Burkego. Bezpo
średnio po straceniu Ourley’a , musiał szanowny 
wykonawca sprawiedliwości udać się natychmiast 
do Glasgowa, gdzie już czekały dwie ofiary na 
niego. Musiano nawet stracenie odroczyć o kilka 
dni, aby Marwooda nie znużyć zbytnio pospieszną 
podróżą. Począwszy od Oarlisle do Glasgowa, je
chał jakby tryumfator jaki. Na wszystkich sta
cjach tłumy cisnęły się do niego, zaglądały do 
coupe, w którem siedział, niektórzy nawet z dumą 
ściskali prawicę , która okręciła stryczek około 
szyi Brady’ego i Curleya. Marwoodowi pochle
biały bardzo wszystkie te owacje, czuł się nadzwy- i 
Czaj szczęśliwym ; dumnym jest zresztą ze swego 
rzemiosła a lubi się chełpić swoim pomysłem w 
dziedzinie wieszania na szubienicy, który o tyle 
jest dla niego zaszczytnym, że wieszana przez niego 
ofiara umiera natychmiast i nie męczy się tak dłu
go, jak w rękach austrjackiego kata.

Marwoodowi dodano w podróży jego przez Ir- 
landję eskortę z czterech policjantów, której nie 
chciał przyjąć po przybyciu do Anelji, mówiąc że : 
"Wiljam Marwood nie obawia się niczego złego po
śród Anglików. W każdym razie dowodzi to, jak 
dalece nawet Anglicy są jeszcze dzikim narodem.

S ztuczne  tru fle . Jako nowy wynalazok w 
dziedzinie przemysłu opowiada N. A. Z. o wyra
bianiu sztucznych trufli. Nie bardzo może przy
jemną będzie wiadomość dla' amatorów tego grzyb
ka w jaki sposób wyrabiają go teraz sztucznie. Za
mraża się najprzód zwykłe kartofle w tym celu, 
aby im nadać słodkawego smaku, następnie zabar
wia się je w rozczynie soli żelazowej i w końcu 
dla dodania puzyjemnego zapachu, napuszcza aro
matyczną substancją wyrobioną z żywicy węgla 
kamiennego. Tak wyrobione trufle potrzebują tylko 
przyprawy. Podobno cały transport takich trufli 
wysłano przeszłego roku z Niemiec do Ameryki. 
Trudne do uwierzenia, a jednak możliwe.

Jadowite grzyby. Paryski Almanach de 
hond conseils donosi, ze lekarz Fryderyk Gerard, 
który jest dyrektorem Jardin des Plantes w Pa
ryżu, przez długi szereg lat jadał codziennie 250 
do 300 gramów jadowitych grzybów bez żadnych 
szkodliwych dla zdrowia następstw. Gerard rozci
nał takie grzyby na 4 do 8 części i ilość ich wa
żącą 500 gramów moczył przez godzinę w li
trze czystej wody, do której dodawał łyżeczkę octu 
lub soli. Następnie płukał starannie i gotował przez 
15 do 30 minut, odlewając wywar, w którym znaj
dowała się materja trująca. W  ten sposób otrzy
mywał nieszkodliwe grzyby, które przyprawiał i z 
gustem zajadał. N;e radzimy jednak naśladowania 
paryskiego lekarza, gdyż przy mniejszej ostrożności 
bardzo łatwo można się narazić na niebezpieczeń
stwo Najlepiej pozostawić jadowite grzyby ich 
losowi.

Romans (na gitarę).
O moja Lutko,
Moja jagódko.
Zaśpiewam krótko...

Tyś mi Madonną,
Tyś różą wonną ,
I  dla mnie skłonną... 

Masz wzrok sokoła 
Postać Anioła...
Lecz cóż... gdyś gołal 

A bez pieniędzy

Nić marześ urzędy 
Rwie się najprędzej... 

Ach! ty liljowa,
O mój gwoździku1.
Czemuś nie wdowa 
Choć po rzeźniku!?!

N i e b o s z c z y k .
Komedja w 3 aktach Boi. Czerwieńskiego i Aur.

Urbańskiego.
Niedawno czytaliśmy w pewnym dzienniku pa" 

ryskim zręcznie i z niepospolitą literacką wprawą 
napisany artykuł o emancypacji kobiet. Kwestję 
równouprawnienia kobiety nazwał autor artykułu 
piekącą sprawą „stanu piątego11. Stanowi trzeciemu 
wymierzyła spraw' edliwość rewolucja, stan czwarty 
walczy dzisiaj o swoje prawą, a rządy ustępują po
woli przed słuszny* naciskiem warstw ludowych; 
kobieta tylko wiekowym zwyczajem i prawodawstwem 
upośledzona, gdy się poważy wywiesić sztandar 
walki o przyznanie jej równych praw z mężczyzną 
napotyka dokoła ironję i okrywa się śmiesznością. 
,,Emancypantka" stała się już nawet synonimem 
czegoś śmiesznego, czegoś niedorzecznego, a auto- 
rowie tak powieściowi jak i dramatyczni oblewają 
unisono zimną wodą satyry kobietę, która posiada 
tyle mocy charakteru, że może wyzwolić się z gnio
tących ją więzów poddaństwa. -Owoż zdaniem auto
ra wspomnianego artykułu pisarze ci nigdy nie do
tarli do jądra sprawy a jeno czepiając się małozna- 
czących form zewnętrznych, wymachiwali drewnia- 

i aemi pałaszykami przed nacierającym wrogiem na 
wyższość mężczyzny.

U nas działo się niemal to samo. Literatura 
nasza posiada cały szereg utworów tchnących już 
to nienawiścią już satyrą na emancypacyjne dąże
nia kobiet. JNa emancypantkę patrzą u nas, jak na 
dziwaczny okaz zagraniczny. Boją się jej, szeptają 
o niej z wymownemi spojrzeniami, a matki strzegą 
pilnie swych córek przed tą obcą a zaraźliwą cho
robą. Wina tego spada po części i na same kobiety, 
które częstokroć walkę o przyznanie im praw na
leżnych redukują do obcięcia włosów i palenia ty
toniu._

Że emancypacja kobiety nie na tych zewnę
trznych formach jedynie polega, i że nie jest przy
czyną rozkładu społeczeństwa, ale owszem jego 
wzmocnieniem — przedsięwzięli pp. Czerwieński i 
Urbański wykazać narysowaniem poważnie myślą
cej emancypantki, która po ukończeniu studjów me
dycznych zagranicą, osiada wśród naszego społe
czeństwa. Przybywa tedy Kamila (pni Nowakowska) 
jako doktor medycyny z ojcem swym Trapczą (pan 
Lboiński) do Galicji, gdzie odziedziczyli schedę po 
swoim krewnym. W sąsiedztwie ich mieszka wdo
wa po mecenasie (p. Aszpergerowa) z dziećmi Cele
styną (pna Stachowicz) i Teodorem (p. Lubicz). Pa
ni mecenasowa własnego majątku nie posiada, jest 
nawet w|niemałych kłopotach pieniężnych, do czego 
się przyczynia jej synalek zamiłowany w kartach i 
winie. Siedzi tedy na wsi u swego pupila Stale- 

| ckiego (p. Kwieciński) w którego wmawia tysiączne 
słabości i otwarcie na. rychłą śmierć skazuje. W do
mu nie nazywaja go inaczej, jak tylko „nieboszczy
kiem11. Przebiegła mecenasowa ułożyła sobie plan 
ożenienia „nieboszczyka1' ze swoja córką i zawła
dnięcia całym majątkiem. Nad pięknie ukartowanym 
planem zawisła chmura. „Nieboszczyk1 nie może 
zachwycić się wdziękami swej kuzynki Celestyny, 
a natomiast zajął się nadspodziewanie sąsiadką, 
która jest niebrzydką a przytem imponuje mu ener- 
gją i samodzielnym charakterem. Tu zawiązuje się 
intryga. Pani mecenasowa w obawie aby się jej nie 
wyśliznęła ofiara chciwości, porozumiewa się z le
karzem Fluksowiczem (p. Wojdałowicz), z którego 
pomocą stara się usunąć niebezpieczną rywalkę swej 
córki, a równocześnie przyspieszyć związek mał
żeński córki z pupilem. Ale i p. Fluksowiez ma 
jedynaka (p. Woleński) którego chciałby ożenić po- 
sażnie, a p, Celestyna, w razie gdyby słabowity 
Stalecki odstąpił ciotce cały majątek, przedstawia 
niezłą partyjkę. Jako lekarz wmawia w pupila me
cenasowej przeróżne choroby, doradzając mu, aby 
dla uzyskania niedługich chwil życia usunął się zu
pełnie od gospodarstwa a powierzył majątek swej 
ciotce. Tę samą metodę stosuje do Kamili, ni< wie
dząc, że ona stndjowała medycynę i posiada patent 
doktorski. Wmawia w nią chorobę piersiową i ra
dzi bezzwłoczny wyjazd za granicę. Tymczasem 
Kamila niosąc pomoc lekarską, rzekomo choremu 
Anatolowi naraża się na obelgi i szykany bezmy
ślnego tłumu, który za zbrodnie poczytuje jej, iż

poszła sama do pokoju kawalera. Ospały dotych
czas Stalecki oburza się na niecny postępek hula
szczej parki Anatola i Teodora, i w pojedynku chce 
zmazać wyrządzoną Kamili obelgę. Czyn ten prze
konywa Kamilę o jego do niej miłości i skłania ją, 
do powierzenia mu swej r-jki, a zarazem przecięcia 
planów p. mecenasowej i Fluksowieza

Taki jest szkielet przedstawionej sztuki. A te
raz zastanowimy się w krótkości o ile autorowic 
dopięli zamierzonego celu.

W przeprowadzeniu osnowy, intrygi i akcji 
sztuki musimy bardzo pochlebny sąd wydać o auto- 
rach Zarzucić jednak wypada, że głównej postaci 
kobiety emancypantki w poważnem tego słowa zna
czeniu nie wycieniowali należycie. Jeżeli nakreślo
na przez autorów emancypantka nie bierze czynne
go udziału w toczącej się akcji, to przynajmniej 
mogła w djalogacli niejednokrotnie wykazać całą. 
swą intelektualną wyższość i rozwinąć większy za
sób wiedzy. Z tego powodu niemożemy tej sztuki 
uważać za tendencyjną, kwestja bowiem emancypa
cji jest tylko jednym z czynników akcji i zaj
muje miejsce podrzędne. Natomiast przyznać mo
żna, że jako utwór sceniczny przedstawiający bru
dne gonitwy za zdobyciem majątku powiódł się 
autorom zupełnie. Wytknąć musimy jeszcze za dłu
gie w niektórych miejscach djalogi, które można 
skrócić bez uszczerbku dla sztuki. — zresztą 
bardzo sympatycznie przez publiczność przyjętej, a 
czego dowodem kilkakrotne wywoływanie autorów..

Pni Nowakowska w kunturowo nakreśloną po
stać umiała wlać dość życia. Dobrze również wy
wiązała się pni Aszpergerowa, Stachowicz i Go
styńska. Z ról męskich najlepszą była zepsutego 
gagatka syna pani mecenasowej, którą odegrał z 
humorem i prawdą pan Lubicz. Rolę Fluksowieza, 
słodziutkiego intryganta odegrał p. Wojdałowicz 
wybornie Co też i o grze p. Zboińskiogo powtórzyć 
musimy. Mniej popisowemi były role pp. Woliń
skiego i Kwiecińskiego, wypadły jednak nie go’zoj 
od poprzednich.

W ogóle przedstawienie wypadło dobrze. Sztu
ka podobała się i utrzyma się niewątpliwie w re- 
pertuarzu.

■ (R-t.)

( j t ł o s y  p r a s y ,

Noiva Reforma w dalszych swych refleksjach 
nad rezultatem wyborów do Sejmu, zbija dziś 
argumentacj wczorajszego artykułu Gazety K ra
kowskiej. napisanego na temat społeczeństwa 
„wcielonego w ideę krajową" i wielkiego tryumfu 
„myśli krajowej”.

„To co się składało głównie — pisze Refor
ma j— na zabicie w Sejmie myśli politycznej przez 
zepchnięcie z porządku dziennego wszelkich pra
wdziwie autonomicznych „zachcianek" — co nada 
wało Sejmowi ton uległości pewnej wobec rządu 
nawet wówczas, gdy ten rząd nie nazyvrał się je
szcze gabinetem hr. Taaffego, to wszystko nie 
wyszło z tycli wyborów osłabionem, Skrajna pia- 
wiea mniej utraciła krzeseł, niż się niektórzy spo
dziewali, zyskała nawet nowych posłów i to nie 
tylko z szeregowców ale i z takich, co oficerami 
jej być zechcą, i potrafią. Zastęp urzędników admi- 
stracyjnycli wzrósł z 7 na 11 — a jak wiemy, 
wybory z miast i z większej posiadłości mają go 
jeszcze pomnożyć. Dwaj główni reprezentanci 
L&nderbanku wybrani — dzisiaj prawdopodobnie i 
trzeci uzyska mandat (ma tu Reforma na myśli 
Rapaporta, który też rzeczywiście został wybrany 
posłem z Izby handlowej krakowskiej. Przyp. 'ed 
Kurjera Lwowskiego). Posłów takich którzy ni n, 
zostali tylko dla tego, że zajmują „stanowisko11 jak 
n. p. stanowisko krewniaka tego lub owego dygni
tarza a nie dla tego, iż mają rzeczywiste za
sługi , i dają rękojmię skutecznej w Sejmie dzia
łalności — posłów takich jest wybranych więcej 
niż było. Mało zaś — bardzo mało takm-h, po któ
rych spodziewać się można, iż naprawdę przyczy
nią się do odświeżenia Sejmu i popchnięcia go na
przód, a ta mała garstka zniknie wśród licznego 
zastępu ślepych zwolenników bezmyślnego konser
watyzmu, i bezwzględnego uwielbienia dla dzisiej
szego rządu".

Więc gdzież tu może być mowa c zwycię
stwie ja lej myśli krajowej, powiada Reforma. 
„Nie zwyciężyła niestety żadna myśl ! a po
nieważ przy wyborach i  kurji ; większych właści
cieli nie zwycięży takie żadna myśl, pon:eważ
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tam ta bezmyślna postać, która się nazywa „są
siadem", odaiesie tryumf aad politykiem, patrjo- 
tą i mężem stanu, przeto Reforma, kończąc swój 
wywód, wnosi, że „przyszły Sejm będzie miał 
wszystkie wady poprzedniego".

Gazeta Krakowska dość ostro dziś dopieka 
Czasowi, jak gdyby na poparcie twierdzenia, że 
najzawziętsze animozje powstają właśnie między 
pokrewnemi duchami. Więc naprzód przypomina 
Czasoioi, że dopóty namiętnie bronił „karności 
narodowej" dopóki ta karność wychodziła na ko
rzyść jego stronnictwa lub na korzyść teoryj ser- 
wilistyeznyeh, przez niego propagowanych. Skoro 
zaś p. hr. Stadnicki miał zostać bez mandatu, 
to wnet karność złamano, a po zwycięstwie Sta
dnickiego nad ks.Kitrysem zaczęto znowu o kar
ności prawić. I Czas jak gdyby niewinny baranek 
cieszy się ze zwycięstwa Komitetu centralnego.

„Więc na 26 okręgów — powiada Gazeta 
Krakoioska ---■ w 7 przegrał sprawę Komitet cen
tralny, głównie przeciw starostom i wpływom u- 
rzędniezym a Czas to nazywa zwycięstwem Korni 
tetn centralnego! Gdzież jest tedy hypokryzja, czy 
w sławieniu karności narodowej, czy w radości 
z rezultatu tej części wyborów? My sądzimy, że 
hypokryzja dotyczy zasady, oo kandydaci niesforni 
i pokątni, którzy się wyłamali z pod karności, ci 
są w istocie mili stronnictwu serwilistycznemu".

Potem przechodzi Gazeta Kr. do tego twier
dzenia Czasu, iż włościanie „we dworze lub sta
rostwie szukali sobie reprezentanta" i tu zasłu
żone daje Czasowi cięgi.

„Jak to— powiada — Czas cieszy się z tego, 
stawia w jednej linii narodowej d wó r  i s t a r o 
s t w o  i widzi w tern jednaką rękojmię lepszej 
przyszłości? Myśmy o „rządzie krajowym" nie sły
szeli jeszcze w Galicji, więc nie widzimy jednej 
podstawy do takiego ocenienia politycznego, a w 
imieniu dworów protestujemy przeciw wyłączeniu 
ich od reszty społeczeństwa narodowego i przeciw 
traktowaniu ich za jedno z funkcjonarjuszami sta
rostw rządowych".

Brawo ! Temu protestowi poklask dajemy, a 
przed dziesięciu jeszcze laty dałaby mu cała Ga
licja. Dzisiaj inaczej, dzisiaj wiele dworów 
dobija się właśnie o to, aby je postawiono w o- 
wem równaniu, które wymyślił oficjalny organ 
wszelkiego serwilizmu.

Przejdźmy z kolei i do niego, ale przejdźmy 
po to tylko, aby skonstatować, że lwowski jego 
korespondent ubolewa mocno, iż dzięki „dziwne
mu uporowi11 Komitetu centralnego nie dostał 
się do Sejmu p. Erazm Wolański, zapewne —• 
według mniemania Czasu — bardzo w Sejmie 
potrzebny. Z lwowskiej tej korespondencji Czasu 
wyjmiemy jeszcze parę szczegółów dotyczących 
sprawy propinaeyjnej.

„Od wejścia w życie ustawy propinaeyjnej — 
pisze korespondent — zaprowadząeej opłaty szyn
karskie na rzecz funduszu propinacyjnego, corocznie 
bez przerwy zmniejsza się liczba szynkarzy. Wy
nosiła ona w r. 1878 23.286, a w następnych 
czterech latach zniżała się na 22,444, 20,844, 
19.451 i 18.637. Stosunkowo zmniejsza się także 
suma opłat przypadających funduszowi propinacyj- 
nemn. W r. 1878 przypadało 352.325 złr., a w 
następnych czterech latach coraz mniej : 331.445, 
302.915, 281.135, 267,715 złr. Na papierze u- 
szczerbek ten przedstawia się wysoko, ale w rze 
czywistości nie, bo za to teraz są znacznie mniej
sze zaległości, które wprzódy, jako nieściągalne, 
trzeba było potem odpisywać. W r. 1878 wynosiły 
one 150.000, w dwa lata później już tylko 103.000 
w roku 1881 zaległości sięgały zaledwie do 84.000, 
a w ostatnim roku już tylko coś około 40.000. 
Zmniejszenie się liczby szynkarzy trwać będzie 
jeszcze lat kilka, ale w końcu zualeźć się musi 
kres, gdy ogólna liczba szynkaizy zastosuje się 
ściśle do potrzeby w taki sposób, że najmniejszy 
nawet szynk przynosić będzie dochód umożliwiający 
opłatę propinacyjną. Tak przynajmniej wnosić wy
pada z okoliczności naturą rzeczy wskazanych. Do
piero wtedy można będzie z względną ścisłością ob
liczyć, jakiej wysokości dosięgnie fundusz propi- 
nacyjny w chwili, gdy według ustawy wypadnie 
wypłacić uprawnionym indemnizację Według zam
knięcia rachunków za r. 1881 stan funduszów wy
nosił z końcem tego roku, w gotówce i efektach 
razem 1,352.026 złr. W porównaniu ze stanem w 
roku 1880 wzrost przedstawia pokaźną kwotę 
331.390 złr. Kiedy uchwalono ustaw? propinacyjną, 
sami autorowie projektu preliminowali mniejszy do
chód coroczny, więc nadzieje ówczesne nie będą 
zawiedzione".

Dilo zostało dzisiaj nieco pokiereszowane 
przez prokuratorję państwa. Artykuł o wyborach 
świeci białą szmatą, a w pozostawionych ustę
pach jest odparcie dane tym organom bombasty- 
eznej frazeologii, które z rezultatu wyborów w 
kurji włościańskiej wnoszą, iż lud ruski nabrał 
zaufania do „dworu i starostwa".

„Zaufanie? Boże miły! —woła K ilo — jakież 
zaufanie mogą mieć włościanie naprzykład Turczań- 
skiego okręgu do pana W. Łozińskiego, redaktora 
c. k. Gazety Lwowskiej ? Czy choć widzieli kiedy 
jego szanowną personę? Czy słyszeli kiedy o ja 
kich położonych przez niego zasługach dla dobra 
ich okręgu lub całego kraju? stanowczo odpowia
damy — n ie ! A pan Łoziński gotów utrzymywać, 
że został wybrany zaufaniem ruskiego ludu w Tur- 
czańskim okręgu. Albo np. p. starosta Walery Ba
rański w Dolinie i wszyscy inni wybrani do sejmu 
starostowie. Oni także gotowi są twierdzić, że zau
fanie ludu powołało ich do sejmowej pracy11.

Przechodząc w końcu do propizyeji Prołomu, 
organ ukraińskiej partji nie oświadcza się za nią 
bezwzględnie, lecz powiada, że dyrektywę po
stępowania powinien dziewięciu posłom ruskim 
wykreślić narodowy w iec, który niebawem 
zbierze się we Lwowie. On niech rozstrzy
ga, czy mają oni złożyć mandaty z wniesieniem 
protestu, czy też spełnić nałożony na nich przez 
wyborców obowiązek.

Dziennik Polski przynosi nam charaktery
stykę nowych posłów wybranych z kurji miej
skiej. Nowymi posłami, wstępującymi poraź pierw
szy na arenę parlamentarną są panowie: Józef 
Simon (wybrany w Brodach), Ludwik "Wierzbicki 
(wybrany w Kołomyi), dr. Aloizy Rybicki (wy
brany w Rzeszowie) i Ryszard Zawadzki (wybra
ny w Tarnowie").

Owoż o pierwszym donosi jedynie Dziennik, 
że jest starszym bratem p. Edwarda Simona, zna
nego powszechnie dyrektora gal. banku kredyto
wego, prezesa lwowskiej Izby handlowej i posła 
z tej Izby do Sejmu.

W osobie p. Wierzbickiego nabywa Sejm — 
powiada Dziennik Polski —

„znakomitą praktyczną siłę w sprawach prze
mysłowych i kolejowych, a Kołomyja tym razem 
oddała jednogłośnym jego wyborem usługę krajowi.

Dra Rybickiego z Rzeszowa, a adwokata i zie
mianina z zawodu, znamy z prac obywatelskioh 
około usiłowań ku krzewieniu spółek rolniczych. 
Akwizycja jego do Sejmu wzmocni zapewne grono 
posłów postępowych, gdyż w mowie swej kandyda
ckiej przyznał się do rzeteluych zasad demokraty
cznych. Gdyby było inaczej — to należałoby ubo
lewać, albowiem sejm, w przemagającej cyfrze ul- 
trakonserwatywny, liczył na okręgi miejskie, zkąd 
każdy głos przeciwny stagnacji bierze się na wa
gę złota.

O wartości wyboru tarnowskiego nie możemy 
nic powiedzieć, prócz tej jednej okoliczności, że p. 
Zawadzki, prezydent sądu obwodowego, należy do 
rzędu bardzo zacnych sędziów. Barwa jego polity- 
cyna jest niewiadoma, ale wolno wTyrazić również 
oczekiwanie, że będzie on godnym następcą poprze
dniego posła Spławińskiego, żarliwego obrońcy in
teresów miast, i wszystkiego co szlachetne i po
trzebne 11.

% powodu zaś wyboru dra Kamińskiego w 
Stanisławowie, przypuszcza Dziennik, że w Kole 
polskiem mogą z tej przyczyny wyniknąć nieprzy
jemne zajścia i uważa, że sprawa ta nie powin
na się rozstrzygać między Kołem a Kamińskim, 
lecz między Kołem i Smolką.

Gazeta Narodowa, żeby mieć ostatni głos za 
sobą, rzuca jeszcze parę zarówno trywialnych jak 
niedorzecznych kamyków do naszego ogrodu, bo 
nie mogąc się do niczego innego przyczepić, wy
wiera swój gniew na zamieszczanych na końcu 
numeru dyspozycjach obiadowych. Pozwalamy, 
bez protestu, jej to robić; a sarni tymczasem za
notujemy to, że wzywa ona właścicieli dóbr, aby 
wybrali z swej kurji cokolwiek inteligencji w za
mian za to, że przeszło czterdzieści mandatów z 
kurji włościańskiej dostało się w ręce szlachty. 
Do wezwania tego nie przywiązuje jednak sama 
wielkiej wagi, bo powiada, że wszystkie głosy są 
już powerbowane i pozbierane przez rozmaite 
powiatowe wielkości. Jako przykład jednej takiej 
wielkości, przytacza list przez nią napisany do 
Komitetu centralnego. List ten, bez ortografji, 
gramatyki, stylistyki i sensu, jest tak wyborna 
ilustracją ciemnoty galicyjskiej, że go w całości 
powtarzamy.

Oto on dosłownie powtórzony:

Do Szanownego Komitetu Centralnego Wyborczego 
we Lwowie.

Na dniu dzisiejszym otrzymałem pismo z dnia 
23. Maja r. b. w którym Szanowny Komitet Cen
tralny wyłuszcza powody raczej usprawiedliwia się 
dla których powodów dla których postawił właści
wie Nominował księcia Romana Czartoryjskiego 
kandydatem z mniejszych posiadłości Okręgu Husia- 
tyn-Kopyczyńce — Porównawszy te pismo z dnia 
23. Maja zpierwszym Szanownego Kcmicetu wtej 
Samej sprawie zdnia lOgo Marca r. b. a znajdu
jącego się wmoih rękach — wynika że jeden znosi 
prawdę drugiego i odwrotnie —

WObec tego byłbym zupełnie uprawniony nie 
uwzględnić Uchwale1 'entralnego Komitetu dla Wscho
dniej Galicyj. — która niweczy Regulamin przez 
Wysokie Koło Polskie na zeszłorocznym Sejmie u- 
chwalony

zPoczuoia jednak Obowiązku Obywatelskiego i 
Narodowego nieehcąc wprewadzac zgorszenie wobec 
przeciwników naszych przy wyborach. — 

Kandydować nie będę.
Ponieważ jednak to nie jest sprawa moja oso

bista, bo i bezemnie Wysoki Sejm spełni zaszczy
tnie Swe zadanie Ale sprawa Krajowa Obywatelska 
Narodowa. —

Niewolno mi ją przemilczeć 
Oświadczam więc: ze jaki kolwiek będzie wy

nik Wyboru zokręgu Husiatyn Kepyczyńce 
Wniosę:
Oskarżenie na właściwej drodze przeciw Cen

tralnemu Komitetowi Wyborczemu dla Wschodniej 
Galicyj.

Z poważaniem" 
Zdaje nam się, że zbytecznem byłoby doda

wać, kto jest autorem tego listu. A przecież 
lwowski korespondent Czasu tak się rozmiłował 
w tej deutonomicznej ortografji, że żałuje mocno, 
iż autor tego listu nie został wybrany do Sejmu.

Gazeta Lwowska wczoraj była w Rumunji, 
dziś jest w Hiszpanji czy Portugalji. Na czele zaś 
numeru donosi ona, że p. W. Łoziński opuścił 
jej redakcję i że namiestnik wystosował do niego 
list pełen uznania dla jego redaktorskiego ta
lentu.

Przegląd polityczny.
Austrja. Wszystkie dzienniki wiedeńskie po

dają już dokładne wiadomości o rezultacie wybo
rów z gmin wiejskich w naszym kraju, w żadnym 
z nich jednas nie spotykamy s ię , z gruntowną 
oceną ich znaczenia. Wien. allg. Ztg. pisząc o 
zredukowaniu posłów ruskich do skromnej cyfry 
11 — uważa ten wynik za „dokonywająej się w 
obozie ruskim zwrot ku pojednaniu z ! olakami“ ... 
N. fr. Presse pisze, jak zwykle, z drwinami, u- 
siłując przedewszystkiem ukuć z rezultatu wybo
rów broń przeciw Polakom, którzy jej się nie po
dobają, raz dla tego, że są zbyt wielkimi rewolucjo
nistami, drugi raz zbyt konserwatywnymi i kle- 
rykałami, zanadto lub za mało austrjaekimi — 
trudno dogodzić pismu, które poluje tylko na pa
szkwil i kalumnię. W Pressie i Frenulenblacie 
znajdujemy tylko suche wzmianki, że stronnictwo 
ruskie zostało zredukowane do nieznacznej cy
fry —Polisćh. Corresp. zaś pisze, jak uważają re
zultat wyborów w polskich kołach poselskie!

— W Tyrolu wybrano do sejmu 40 konser
watystów i 27 liberalnych.

Francja. Znany wódz chiński Li-Hung- 
Chang otrzymać miał już nominacje na naczel-

drodze powszechnego głosowania, wyższą miano
wać ma król. W  doskonałem tem państwie ma 
być wszechstronna wolność, wolność wyznania, 
wolność nauczania itp. trzeba wiedzieć, że stron
nictwo klerykalno-monarchiczne bije obecnie czo
łem przed wolnością odkąd ograniczono w przy
wilejach klasztory, szkoły zakładane przez ducho
wieństwo i inne „wolności* duchowieństwem ob
jęte-

W programie ekonomicznym „ligi11 spotyka
my zapowiedź protekcyjnego kierunku w rzeczach
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handlu i przemysłu, związki robotnicze mają stad 
naprzeciw uprzywilejowanych przemysłowców i 
wiele jeszcze innych pięknych rzeczy ma być w 
tern królestwie bożem na ziemi!

Szkoda tylko, że są to już wszystko instytu
cje i obietnice aż nadto dobrze znane, a pewna 
przymieszka nowoczesnego socjalizmu nie uratu
je  przeżytych już ideałów francuskich skamieniałych 
r o y ’ów.

Rosja. Koln. Ztg. zamieszcza koresponden
cję z ^etersburga, która rozruchy koronacyjne 
maluje w świetle jeżeli nie groźnem, to znaczą- 
cem. Lud rozochocił się tak podczas uroczystości, 
źe zebrawszy się wielkiemi masami, rozpędził i 
pobił policjantów, którzy mu swobodniej pohulać 
wzbraniali, nie obeszło się przy tern podobno i 
bez wystąpień, skierowanych wprost przeciw wła
dzom na‘wyższym i okrzyków nie bardzo harmo
nizujących z hymnami uwielbienia, które stara 
Moskwa śpiewała. Ruchy miały mieć także od
cień antysemicki, co odbiło się już także w roz
ruchach, skierowanych wprost przeciw żydom w 
Rostowie, Charkowie i Kijowie. Na Ukrainie 
miały się wszcząć takie rozruchy ludowe, skiero
wane przeciwko organom rządowym i popom— są 
to wszystko sympłomata niezadowołnienia, które 
powoli zbierają i z czasem na szerszą skalę nie
wątpliwie wybuchną...

W Moskwie tymczasem trwają jeszcze bale 
i uroczyste przyjęcia, goście jednak zagraniczni 
zbierają się już do odwrotu. Kto wie i w Moskwie 
może przyjść do jakich awantur.

Na innem mie;scu podajemy streszczenie 
manifestu koronacyjnego. Czytelnicy widzą, jak 
nic nieznaezącym on jest w sprawie politycznych 
amnestyi i ułaskawień. Wszystko prawie zosta
wiono jeszcze uznaniu ministra spiaw wewnętrz
nych i cara i wszystko oczywiście zależyć będzie 
od dobrej woli najwyższych sfer rządzących...

Na jednym z bankietów w Moskie "znany pu
blicysta rosyjski i .głowa" (prezydent) Moskwy 
miał mowę, nacechowaną liberalnemi zapatrywa
niami. Dziennikom zabroniono wzmiankować na
wet o tej mowie.

Temps utrzymuje, że Rosja nosi się z pla
nem zaboru Armenii, na półwyspie zaś Bałkań
skim stara się uorganizcwać carą ligę przeciw 
Austrji. Trój przymierze miałoby być głównie prze
ciwko tym planom wymierzone. Mają byćJakże 
wskazówki, że Rosja stara się zbliżyć ku Francji.

— Generał-gubernator warszawski A l be
ki y ń s k i  u m a r ł  niespodzianie. Wczoraj jeszcze 
podaliśmy reskrypt carski, wyrażający zmarłemu 
dziś już uznanie za dotychczasowy sposób jego 
postępowania w Królestwie. Uważaliśmy to za o- 
znakę zwycięstwa umiarkowanego rosyjskiego kie
runku w postępowaniu z nami. Dziś i ta drobna 
pomyślna nowina nie ma prawie znaczenia — 
nie wiadomo bowiem, kto dziś odzierży wielko- 
rządztwc po zmarłyirr Albedyńskim, który nie po
chwalał systemu bezwzględnej russyfikacji i dra
żnienia.

Niemcy. — Rząd pruski zamierza podobno 
nic nie odpowiedzieć na ostatnią notę papieską 
I na własną rękę podjąć rewizję ustaw majo
wych, w sposób, któryby jak najmniej ograni
czał władzę pańbtwa w rzeczach kośmelnyeh.

Ostatnie wiadomości.
Z Przemyśla otrzymaliśmy list, podpisany 

przez kilku obywateli ziemi przemyskiej, nastę
pującego brzmienia:

,,Otrzymane przed chwilą numera S ien n ik a  
Polskiego i Gazety Narodowej zawierają donie
sienie jakoby na zebraniu wyborezem właścicieli 
dóbr obwodu przemyskiego, wczoraj tu odbytem, 
z postawionych czterech kandydatur, trzy przy
jęto a jedna upadła. Owoż doniesienie to nie przed
stawia dokładnie przebiegu sprawy, albowiem jak
kolwiek stawiano cztery kandydatury na wakują
ce trzy krzesła poselskie, żadna jednak upaść nie 
mogła, ponieważ głosowano jedynie nad trzema. 
Czwartą zaś kandydaturę uchylił sam propono
wany i obszernie umotywował powody, dla któ
rych to czyni. W imię więc prawdy upraszamy 
szan. Redakcję o umieszczenie tego naszego o- 
świadczema. Przemyśl d. 81 maje 1888.

(Następują podpisy.)

datu, a nie z polecenia komitetów centralnych, 
aby mandaty swe natychmiast złożyli.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego."
W iedeń 1 czerwca 7 godz. 20. m, Według 

prywatnych wiadomości nadeszłych z Warszawy, 
posada generał-gubernatora warszawskiego, wa
kująca wskutek śmierci Albedyńskiego, nie zosta
nie wcale obsadzona, a Królestwo przekształcone 
będzie w szereg gubernij, niezwiązanych weale 
ze sobą, lecz bezpośrednio połączonych z Peters
burgiem na podobieństwo innych gubernij caratu. 
Administracja zaś warszawskiej gubernji złączo
na zostanie z warszawskim wojskowym okręgiem, 
a komendantem tego okręgu mianowany zostanie 
ks. Imiereteński.

P a ry ż  1. czerwca 8 godz. 10 m. Temps 
dowiaduje się obecnie, że ostatnia podróż Giersa 
miała na celu zawiadomić poufnie mocarstwa o 
tern, że Rosja zamierza szukać wynadgrodzenia 
w Armenji za okupację Egiptu przez Anglję. 
Giers w podróży swej badał, co mocarstwa na to 
powiedzą.

L w ów  z Izby handlowej, 1. czerwca, 
I. A kcje za sztukę

1883.

B an k u  h y p . g 
w »

L isty  d łu żn e  g

bez k u p o n a  bieżącego 
K olej ga lic . K a r, L u d . 200 zł. m . k .

,} iw o w .-cze rn .-ja ss . 200 zł. w . a.
B an k u  h y p o t. ga lic . po 200 zł, w . a ,

„ k re d t. ga lic . po  200 zł. w. a.
2. L isty zastaw ne za 100 zlr.

bez k u p o n a  bieżącego 
T ow . k re d . ga lic . 5 p rc . w . a .

4 „  w . a .
„ „ * 5 „ o k resow e .
„ ,, n 4 „  los 41l/a 1.

6 j, w . a.
5 „  w  a.
6 n 10°/o p r.
k r . w ł, 6 p rc , .
n n  ̂ n *

3. L isty dinżne za 100 zlr.
Ogól. ro ln . k re d . z a k ła d , d la  G-al. 

i B uków . 6 p rc .,  loa. w  15 la t
4. Obligi za 100  ztr.

In d em n izac y ju e  galic . 5 p rc . m. k .
O b lig . kom . zak . k r . wł. 6 p r . w . a.
P o ż y c z k a  k r a j .  z r. 1873 6 p r . w . a.

5. L o s y .
M ias ta  K rak o w a  

,, S tan isław o w a
(i. M o n e t y .

D u k a t h o le n d ersk i 
D u k a t cesarak i
N apo leondo r . . . .  
P ó łim p e rja ł . . . . .
R u b e l ro s y js k i s re b rh y  

„ „ pap ierow y
100 m a re k  n iem ieckich.
S reb ro  . . . .
K u p onny  w sreb rze

Obiega pogłoska, że władze wyższe poleciły 
tym starostom, którzy samozwańczo dobili się man-

W ietU ń  d. 1. czerwca l&Sji.
(godz ina  1 m . 45 po  poł.)

L osy  a lp e jsk ie
A kc je  A n g lobanku  na 120 z lr. .
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 z łr.
L o m bardy  (k o le j P o łu d n io m  n a  200 z łr.
A k c je  ko le i p ań s tw o w ej 
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr.
S iedm iogrodzk ie 1. n a  200 z łr.
Z ło ta  r e n ta  w ęg ie rsk a  4°/o n a  100 z łr, .
R osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje  w ęg . in d e m n iz aey jn e  10°/0 pod a t.
A kcje  w ęg ie r, b an k u  k red . n a  200 z łr . .
U n io n  b a n k  n a  100 złr.
A kcje  ko le i S lb e th u l 
A kcje kole i > ..lfóld-Pium e n a  200 złr.
A kc je  ko le i L w o w .-C zem io w ieck ie j n a  200 z łr .
L osy  p rem io w e w ied eń sk ie  n a  100 z łr, .
3°/0 ’losy  tu re c k ie  n a  400 fra n k ó w  
A kcje  B a n k v e re in u  n a  100 złr.
L o sy  p rem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 z lr. .

U sposobienie: słabe 
W i e d e ń  d. 1 cz erw c a  1883.

(g ie łda  w ieczo rna).
A kcjo  a u s tr .  k red y to w e  n a  160 z łr.
R e n ta  p ap ie r , a u s tr .  4V*°/o n a  100 z łr. .
A kcje  ko le i K a ro la  L u d w ik a  
S o ay jsk i ru b e l p ap ie ro w y  .

U sposob ien ie:
Berlin d. 1. czerwca 188B.

(godz. 4 m in u t 50 po poł,).
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  
A kc je  a u s tr .  k red y to w e’
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a
A u a try jack le  b a n k n o ty  . ,

T elegram j zb ożow e z dnia 1. czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 

kilo — z łr, Okowita 33'75—84 złr. P e s z t .  Psze
nica 100 kilo za 10-78—80 złr.J rzepak 14'38— złr. — 
Be r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 188— marek, żyto —
— m., okowita|56.10— ni., olej rzepakowy 72' m.
Par y ż : Mąka za 159 kilo 57.75— franków, olej rzepa- 
kawy 103.— fr., okowita 57-60 fr.
LJ— — — LSBIJ III . 1 1 ,11- i.,',’,. ,a-g— a— — U W ■ -

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego

Przychodzą do Lw ow a ;

Z KRAKOW A : o godz. 5 m in. 40 rano pociąg pospieszny, o go
d z in ie  9 m in. 27 w ieczór pociąg osobow y, o godz. 11 min. 40 przed  
p o łu d n iem  m ieszany, o godzinie 7 min. 45 w ieezór pociąg lok aln y.

]  P łacą żąda ją
294 50 298 00
168 - 171 —
301 00 306 00
250 — 255 - -

98 60 99 60
89 30 90 50
98 60 99 60
85 80 87 80

101 80 102 80
97 30 98 30

100 35 101 35
101 — 102 50
93 — 95 —

98 50 99 50
95 — 98 00

101 103 —

18 - 20 —
22 — 24 -

5 57 5 67
5 59 5 69
9 46 9 56
9 77 9 87
1 55 1 65

1 17l/2 1 19l /4
58 25 59 00

Dzisiej-I Z d n ia
sze j poprze

1 74 OOf 75 25
1 1-2 00 112 25

295 — 295 50
147 401 147 50
326 60 327 00
157 5Oj 157 30
109 60 109 50
88 15 88 75

119 25 11S 70
99 - 99 00

291 25 292 50'
116 10 .117 10
214 75 327 00
170 25 170 50
168 50 1G9 00
123 - 123 00
26 00 26 00

105 75 106 00
114 25 114 25

295 80 306 3ó
78 70 80 50

295 80 307 —
1 18l/a 000 50

201 75 201 70
506 50 5C7 00
127 30 127 04'
171 — 170 96

Z CZERN 10W IEC  : o godz. 10 m in. 0 w ieczór pociąg pospieszny  
o godz. 4 m in. 5 rano i o godz. 3. m in. 52 po południu pociąg mięszaay*.

Z PODW OŁOCZYSK aa  dworzec Podzam cze o godz. 10 rains 
20 w ieczór pociąg posp ieszny, o godz. 3 m in. 13 rano i o godzinie fc 
m in. 39 po południu pociąg m ięszany.

Z PO DW O ŁOCZYSK! na dworzec głów ny lw ow ski o godzinie 1® 
m in. 30 w ieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5S rano i o god*„ 
4 m in. 16 po południu pociąg m ieszany.

Ze STANISŁAW O W A !. .na Stryj, rano o godz. 8 m in. 20 pociąg' 
om nibusow y, w ieczorem  o godz. 8 min. 20 poeiąg m ięszany.

Odchodzą ze  L w ow a !

Do KRAKOW A ; o godz. 10 min, 50 przed północą pociąg  po- 
p ieszn y , o godz. 4  min. 5 rano pociąg  osobow y, o godz. 5 m in, 9 p o  
południu pociąg m ięszany, o godzinie 6 m inut 35 pociąg lok a ln y .

Do CZERNIOW IEC 1 o godz. 6 m innt 30 rano pociąg posp ieszny, 
o god i. 12 m in, 10 po południu i o godz 11 min. 10 w nocy pociąg: 
mięozany.

Do PODWOŁOGZYSK I z głów nego dworca o godz. 6 rano pociąg  
pospieszny, o godz. 12 m inut 38 po pełudniu  i o godz. 10 m inut 81- 
w ieczór pociąg m ieszany.

Do PODW OŁOGZYSK* z dworca Podzam cze o godz. 6 mfn. 10  
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 m in. 53 po południu i  o godztnla  
11 m in. 1 w ieczór pociąg m ięszany.

Do STANISŁAW O W A na Stryj, rano o godz. 7 m in. 5 pociąg  
m ięszany, w ieczór o godz, S m in. 45 pociąg om nibusow y’

P rzyjech ali d. 1. czerwca 18S3.
Hotel ŻORŻa.. Pp. M. b Błażowski z Nowosiółeu;. 

M. Wolański z Pauszówki. A. Obręoski z z Rosji. B. Ja 
sieński z Tryńczy, T. Wysocki z U wina, W. Kossowicz z 
Stanisławowa.

Hotel ANGIELSKI. Pp. I. Orzechowski z Podola 
ros., W. Prytyka z Tucznego. H. Janko z Hoszan, E. Kra- 
wczykiewiez z Liska. M. Tumżyński z Ottynii, d. K. W urst 
z Kossowa.

Hetel EUROPEJSKI. Pp. I. Czajkowski z Sarnik. 
A. Głogowski z Bojańoi. I. Borkowski z Zaleszczyk ma- 
rycn, R. Malinowski z Wadowic. H. Macharski z M o ś c is k . 
W. F. Trester z Odessy. S. Rescu z Podwołoezysk.

Hotel LANGA. E. Rozwadowski z Wieżowy. G. 
Muller z Wiednia.

Teatr hr. Skarbka.
W Sobotę dnia 2 Czerwca 1883.

Po raz czwarty :

G A S K O t f C Z Y K
opera komiczna w 4ch aktach — tłumaczenie Aurelego 

Urbańskiego— muzyka F. Sonppe-go.
Osoby •

James, książę Manmouth 
Mary, jego małżonka 
Polifemiusz de Croustilłae, 

gaskończyk 
Baron Roupinellb, francuski guber

nator wyspy Martyniki 
Hrabia de Chemeraut, poseł 

francuski 
Lord Rothsay )
L o r d  Montimer) szlaehla szkocka 
Lord Dudley )
Rutler, pułkownik angielski 
Riflot, rotman 
Cascarita, jego córka 
Daniel, kapitan statku „Brylantyna“
Marchand, sekretarz gubernatora 
Miretta, powiermea księżnej 
Lafleur, kamerdyner 
,! ohnl )
Thormod ) majtkowie 
Halli )

P Alma.
Pni Skalska.

P. Bandrowski,

P. Skalski.

P. Kasprowicz.
P. Zieliński.
P. Miron.
P. Pająezkowski.
T: . Karge.
P. Guberski.
Pni Boeskaj.
P. Wojnowski.
P. Krykiewicz.
Pna Koźmian.
P. Leiard 
P. Zieliński.
P. Fedyezkowski. 
P. Pietraszewski. 
p. Salamon, 
p. Gumplowicz. 
p. Pająezkowski. 
p. Podolski, 
pni Dutkiewicz, 
pna Weigel, 
pna Gilewiez. 
pna Borodziej, 
pna Czerska, 
pna Nowicka, 
p. Bąkowski. 
p. Gamski. 
p. Lipiński, 
p. Chudkowski. 
p. Rechen, 
p. Sztauberowicz. 

Szlachta szkocka, francuscy oficerowie marynarki, fran
cuscy i angielscy żołnierze — mieszkańcy* wyspy Marty

niki, niewolnicy — majtkowie — rybacy.
Rzecz dzieje się na wyspie Martynice w roku 1684. 

Początek o godzinie pół do 8ej wieczorem.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na Niedzielę B. czerwca 1S88.

Ob jad droższy:
z strudlem plucko-

Joam )
Argyil )
Olaf )
Hakan }
Alica 
Ellen 
Betsy 
Mart ha 
Nancy 
Jaue )
Henryk )
Maks ) 
William ) ,
Charles ) ryba<̂ ' 
Patrik )
Bless )

robotnicy portowi 

włóczęgi

)
|  służebne księżnej 

)

Rosół 
wyru.

Kurczęta w majonesie.
Kalarepka faszerowana.
Polędwica z sosem dzikim 

i młodemi kartofelkami.
Babka biszkoktowa z so

kiem.

Objnd tauszy:
Rosół z kuedelkami. 
Kurczęta pieczone z kom

potem 
Szparagi z .masłem.
Ryż na zimne z bitą śmie

tana.

Przepisy i objaśnienia otrzymywać można, naoSjła
jąc 20. ct. w -rarkach listowych do K n rje ra  Lw ow ssirg®  
z napisem „Warki".



6 KURJER LWOWSKI.

KANTOR WYMIANA
c. k. uprz. gaSic. 

A K C Y J N E G O

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępn^jszemi.

5°j0 Listy hipoteczne
iako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z dnia 1. lip a 1868 r. (Dz. 
p. P., XXXVIII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnia 
17. grudnia I 87I r. mogą być użyte do lokowania ka
pitałów funduszowych, pupiiarnych, kaucyj małżeńskich 

wojskowych, na kaucje i wadja 294
są w tymże kantorze do nabycia.

W szystk ie p o lecen ia  z p row in cji w yk on u ją  się  b ezzw ło 
cznie po kursie dziennym , bez doliczen ia  prow izji.

J 9 H  J l z m j  f r - .  :  ■
w najlepszych gatunkach, sprzedaje Towarzystwo  
spożywcze w swoich jatkach . I

przy pl. Galickim  1. 6. (uh Wałowa 1. 12). 
przy ul. Kościelnej 1. 8.

zakupiwszy znowu paręset wyborowych wołów w pierw
szorzędnych stajniach opasowych.

Zakupujący wcześnie mają większy wybór i bywają lepiej 
obsługiwani, gdy w późniejszych godzinach wśród natłoku tru
dno się docisnąć do wagi i wysłane po znkupno kucharki często 
bez mięsa odchodzić muszą.

Dla większej wygody Publiczności, jatka przy ulicy Ko
ścielnej, w miesiącach letnich otwarta jest także i po południu 
od godz. 5. do 8. 282

LOS 
2 złr. X .

królewska węgierska

LOS 
2 złr.

Loterja rządowa
L -

5331 wygranych 
w łącznej samie 

210.000 zł.

Każdy los może 2 wygrane zro
bić między temi

1 główna wygrana zł. 10 . »00 
1 „ „ 20.000
2 „ „ po zł. 10.000

a mianowicie:
100.000 w 5 prct. rencie papie

rowej i 100.000 gotówką.
Ciągnienie 12. czerwca.

D o w y p ra n ia  !
1. czerwca

na ipsrpźfozK i r. 1864
200.CO0 zł.

P r o m e s a  zł. 4.50.
Do nabycia w  handlu

Fr\$chubuthaiSyne
w e L w o w ie , R ynek. 45.

376b

NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H. Richtera
we LWOWIE, wyszedł

DOBRY T ON
PR Z E W O D N IK  TO W A R ZY SK I I SA LONOW Y

według dzieła pani ALQ napisała
Helena z hr. Russockich Wilczyńska.

TREŚĆ: 0  uprzejmości. — 0  zachowaniu się w kościele. — 
O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem. — O dobrym 
tonie w siosunkaeh z przełożonymi, również o grzeczności w sto
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym 
tonie w podróży. — O polowaniu.— O koicśpondeneyi. — O do
brym tonie przy jedzeniu.— O grzeczności w salonie i na balu.— 
Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart żyezeń I 
t. <?. O dobrym tonie przy urodzinach, podczas obrzędu chrztu i 
pierwszej Komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie.— 
O żałobie. — O do'rym tonie kosmor olityeznym. — O prawdzi
wej eleganeyi w toalecie. — O paleniu eygar. —■ O dobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogólne.

Cena 2 zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zł.

Zakopane.
1 początkiem maja rozpoczyna się 

wiosenny" okres leczniczy hydro- 
helio-elektroterapji w połąezenii z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej.

Zwraea się uwagę interesowanych, 
że kuracje wioseene są i tańsze 
prędsze wydają wyniki.

Dr. Walenty Pmsećk/.
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo - leczniczego na Kle- 

115 mensówce w Zakopanem.

Ninieszem polecam moją od 20 
lat istniejącą

Farbiarnię
pod firmą

w. n i i n i e
przy ul. Jagielońskiej 1.20

W E LWOWIE.
Wszelkie z prowincji nadesłane 

zlecenia uskuteczniam w najkrót
szym czasie. 46

Węże
gumowe, z wkładami, spręży
nami i parciane. Płyty do pod
kładów maszynowych we wszy
stkich grubościach. Sznury, 
wentyle, kule, pakunki arbe- 
stowe, pierścienie i szkła an

gielskie do wodoskazów.

P A  $  Y
z najlepszej skóry grzbietowej 
. Kernledery od 1"—1 $ "  do 8 ' 

szer. zawsze na składzie.
Wszelkie

p m m m  u o i m t u
z miękkiego i twardego kau
czuku oraz bandaże, pończochy 
od kurczy, aparatu inhalacyjne 

poleca po eenaeh najtańszych
GŁÓWNY SKŁAD fabryczny 
wszelkich wyrobów gumowych

R K r \ m ni e r n
WE LWOWIE. 42 

plac Halicki, hotel Żorża.

„ Z A W A Ł Ó W *
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Franciszka Medweja
zaopatrzony w wygodnie urządzone, 
suche mieszkania, w doborową ku- 

i ehnię i wzorową usługę otwarty
1 od 1. m aja!

j  Położenie nader urocze i zdrowe; 
klimat łagodny. Kąpiele rzeczne i 
żętyca. Apteka i skład wód mine

ralnych o milę w Podhajeaeh. Le
karz ordynujący:

P r. Aleks. Medwej. 
Bliższych objaśnień na listowne 

zapytania udziela „Dyrekcja1-, po
czta w miejscu i urząd telegraficzny 
w Podhajeaeh. 48b

Przyjęcie tylko za porozumieniem 
listownem U

W T l i l
t e  Lwowie, plac

poleca
Lichtarze ogrodo
we i lampy od 90
ct. i wyżej. Latar
nie do kręgielnią  
w erandy i ogro
du po najprzystęp

niejszych cenach, 
fabrycznych^

Wysyłka za pobraniem poeztoweur 
lub kolejowem. 277

T E R R A Z Z O
(posadź a kcmi nnu)

wykonuje

Jan Odonco w Wiedniu.
Bliższej wiadomości^udziela i zamówienia przyjmuje

A E K C L D W I R N I K
we Lwowie. 382

I D z I e ła ,  n a k ł a d o w e
F .  H . R I C H T E R A

we Lwowie.
A n t o l o g i a  poetów polskich, wyd. 2.

w Pięknej oprawie zł. 6.—
A n t o l o g i a  poetów obcych, w pięknej

oprawie „ 6, —
B a ł u c k i  M. (Elpidon). Zycie wśród ruin 

powieść
B e ł c i k o w s k i  Adam. Król Don Żuan 

komedja. Cena zniżona 
B e łz a . Matka. Poemacik dla dzieci

— Sobieski w poezji polskiej 
B e r g e r .  Dr. A. S. Przewodnik dla p -

jącyeh wody mineralne 
B e r n a t o w i c z  F. Nałęcz, romans z 

dziejów pi lskich.
— Pojata. córka Lezdejki, albo Litwi

ni w XIV. wieku, romans history
czny, 4 tomy w 2. brosz.

B i b l i o t e k a  n a r o d o w a .  Cena I tomu
w oprawie zł. 1.70 — (wyszło tomów 10). 

Tom I. Bolesławita. Enusa-jusz.
„ II- Łoziński Wł. Legionista, pow. histcr.
„ I I I .  Lenartowicz Teofil. Ze starych zbroić. 

Poezje.
,, IV. Lenart owicz Teofil. Album włoakie.Poezje

1.20

—.60
—.50

1 . -

—.30

1-40

2.50
1.20

„ V. Bałucki. (Elpidon). Zycie wśród ruin,j ow
„ VI. i VII. Giller Ag. Z wygnania.
„ VIII. i IX, Kaczkowski Z. Zydows-y, pow
,, X. Wilkonska P. Opactwo Grodzieckie, pcw

Za całą kolekcję na raz wziętą, cena czaso 
wo zniżona zł. 5.—

B i b l i o t e k a  teatrów amatorskich: 
Nr.l.Nowożeńcy, komed. w 2 akt. Biórnsona „ —.40 
Nr. 2. Kalosze,komedyjka w 1 akcie, J. A.

hr. Fredry 
Nr. 3. Kaprys, kom. w 1 akcie, Alfr. 

ce Musset
Nr. 4. Przezorna Mama, kom. w 3 aktach, 

Blizińskiego 
Nr. 5. Na wędkę, komedja w 1 akcie 
Nr. 6. Spudłowali, kora. w 1 akcie, Ka

zimierza Zatewskiego 
Nr. 7. Pan Daniazy , kom. w 4 aktach, 

Blizińskiego 
8. Za r/utka balowa, kem. w 1 akcie, 

p. Delacour i P. Roger 
Nr. 9. Podróż pana Perichon, komedja 

w 4 aktach, pp. Labiche i Martin 
Nr. 10. Panna Piyert, komedja w 2 a 

k achz francuskiego, przez Achilesa 
Eyraud

Nr. 11. Mąż od biedy, komedja w 1 akcie 
pzez Józefa Blizińskiego 

Nr. 12. Teatr amatorski, komedja w 2 
aktach, Bałucki go

Nr.

—.40

- .4 0

- .7 0
—.40

— .40

- .4 0

—.80

—.60

—.40

81

Nr. 13. Wróble, komedja w 3 aktach, 
pp. Labiche i Delaeour 

Nr. 14. Chb-b luizi bodzie, komedja w 1 
akue przez Józefa Blizińskiego 

Nr. 15. Morderca, komedja w 1 akcie 
z frunę, przez E. About 

Nr. 16. Bańki mydlane, komed w 2 a k t , 
pp. Eug. Labiche i Edm. Mart n 

Nr. 17. Marcowy kawaler, krotochwiła 
w I akcie przez Blizińskiego 

Nr. 18. Miodowe miesiące, komedja w 2 
akta-h, przez M. A. Dejskieg >

Nr. 19, Pałacyk, komedja w jedym akcie 
z francuskiego, pp. H . Meilhac i L. 
Haleyy

Nr. 20. Po kweście. Fraszka w 1 akcie 
oryginalnie napisana przez Suli- 
sława

Nr. 21. Takich więcej, komedja w dwóch 
aktach, napisał Wincenty Juliusz 
Wdowiszewski 

Nr. 22. Rozbitki, komedja vs 3 aktach, 
Blizińskiego 

Nr. 23. Tatuś pozwolił, kom. w 1 akcie, 
Mozera

Nr. 24. Jedenkroć, kom. w 1 akcie, Ma 
dejskiego

Nr. 25. Moja córeczka, kom. w 1 akcie, 
p. Labie ha

- .8 0 -  

—,4-> 

—.40' 

—.40

-  .40 

—.60

- .40

— .40'

—.60 

—.8(»- 

—.40 

- .4 0

—  40 *
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! D L A D Z I E C I !

Bajeczli J. I. KrasiewsHep
% r y su n k a m i AndHtalleg*?,

Jedyi.e powiastki dla dzieci tego autora, opatrzone wstępem 
z 6eiu oryginalnemi rysunkami

E  M  A  n d r i o H e i r o .
Wydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie.

C ena zł. 1*80 cŁ
Do nabycia w księgarni F, H. HICriTEHA (W. Altenbe.ga) 

w e  L w ow ie.

Dr. U. Jasieński

M e t a l l M t e
studjuiu

ekonom iczno-społeczne.
Cena 1 zł. 80 ct.

W KSIĘGARNI F H RICHTERA
w e L w ow ie.

Mowa kwiatór?
Zabawa towarzyska dla doro

słych
C e n a  6 0  c t .  p o c z t ą  6 $  ct.

Księgarnia F. H. Richtera
m  Lw»*v« i o.

C.’erpiącvm na oczy
p e w n a  p o m o c .
Wod* n» oczy P»wler-i«:ieg« 

« P jw ‘ t i  a j  dzielniejszy
środek u» * is 'k ie cierpienia ócz 
W mroiui rfzrok i leczy nadzwy- 
zaj «zy > co wszelkie zapal ni*, 

spuchnięoia i rozmaita inne słabo
ści óoz. Znaną jest ona pdd*wri£ 

całych Niam )*eoh i R^sji, gdzie 
wielkiam po' m wen iea* po * 

talach niywzną Dywa 379a
Główny skład dla Galicji

w Aptece Oswalda Paulo
w  B ak aczow cach .

Cena jednego a » *. >nu z dokła
dną )’r  stukają 1 złr. 20 ct

Nabyć takzj A-ow ą mc Ina: 
We Lwowie w apt. p. Blnirenfelda 
W Brzeianaoh w apt. p Lobosa. 
ir Brodaoh w apt. p. iLlendera.

W Kołomyi w apt. p. Stencla.
W Stanisławowie w »pt p.Macury

Galie. Bank kredytowy
w y d a ja  o d  1 0 . L isto p a d a  z . r. p o c z ą w sz y

4% asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

asygnaty kasowe
z 60-ani( wem wupowiedzeniem,

zaś wszystkie dotychczas w obiega będące asygnaty 
kasowe z 30-dniowym terminem mogą, byó bez po
przedniego wypowiedzenia zamienione na z 60-
dniowym terminem i w tym cela należy takowe do wy
miany kasie galicyjskiego Banku kredytowego we Lwo
wie, ul. Jagiellońska l. 3, przedłużyć.  5 7 b

k Dyrekcja.

F A R B Y  O L E J N E

Masę do zapuszczania podłóg
i akiei f po wozowe prawo z iw e ̂ ]ki?s<ąH%wooA* A A i Olark w Londynie,

Artykuły gumowe

zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, do
mów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobaych, 

farby olejnolakierowe, larby bursztynu we.
własnego wyrobu 
w najlepszym ga- 

tunkn.

Najwybór- •  * ’  *
niejsze 1

wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, d o
d r z e w a ,  ż e l a z a  i s kó* ,  wszystkie gatunki farb suchych, farby anilin we, 
bronzy, farby drukarskie i farbiarskie, farby do likworów i cukrów, farby do far
bowania materji bez trucizn, farby olejne w tubach, farby tuszowe akwarelowe, 
środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania, masa do 
hektografji gotowa.

A m  kuly browarnicze i gorzelniane
k  ̂ py do beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butelek, pipy 

do beczek.
płyty, kiszki (szlauchy) gumowe ao 
ściągania wody, wina, piwa, kwasu i 
do gazu, rury cynowe i ołowiane, 

także oliwa i smarowidła do smarowania maszyn i wozów, cement, gips, 
asfalt; kit do okien, teer gazuwy, kwas karbolowy i proszek do desin fekcji, 
kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, wszystkie gatunki szczoteK, gąbki 
rozmaitego rodzaju i każdej wielkości, mydła toalet rwa i do prania, soda, krochmal 
i farbka do bielizny, lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, atrament, 
jakoteż wszelk:e w zakres tychże wchodzące artyknły w gatunkach doborowych i 
po najumiarkowańszych cenach — poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 
oraz Handel materjałów

HUBNER & HANKE
■ w e  X j " W O " w i e

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, kćóraby 
przynajmniej wystavczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie

nieodebrania przesyłki.
Pozwalamy sobie zwrócić uwas>ę Szanownych naszych P. T .  odbiorców, że 

z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby 
olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie trwałością i dobrocią wy
robu odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywsją suroga- 
tami, i z tego też powoau p o z b a w i o n e  są zupełnie własności dobrych farb 
olejnych tak, że całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mrią jako 
ochrona drzewa od wpływów atmosfery dla powiększenia jego trwałości; — je 
dynie tylko dobra z dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest 
prawdziwie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą.

P rzy  w ięk szym  odbiorze zniżam y cen ę stosow nie . 405
Pomocnik i praktykant onznajomien w handlu materjalnym, znajdą natychmiast

umieszczenie.

Z n a k o r ą i t e

jiow it
do prania bielizny.

suehe, bezwonne.| Z alety
dobrze oczyszczające bieliznę, i 
tanie, bo kilo kosztuje tylko 48 ct.

I Krochm al b rylantow y, do nada
nia bieliznie połysku, białości 
szci^nośei z polskim opisem u 
życia. 4 pakieeisi w jednej pacz
ce kosztują tylko 12 et

| Sod a czysta do prania bielizny 
kilo 16 et.

| K rochm al istotnie pszenny do 
gotowania, kilo 40 ct.

I K rochm al ryżow y  do nacierania 
kile 50 et.

| Farbki w tabliczkach, w proszku i 
gałeezkaeh najprzedniejsze, pa- 
kieeiki po 2, 4 i 10 ct.

[|W osk biały, guma arabska, b o 
ra*, steoryna, ch lorek  w apien
n y  P° 2) 4 i 10 et.:

Nabyć można w sklepie perfum 
j i kosmetyków upiększających

JANA IHNATOWICZA,
nl. Kopernika nr. 3. 295

Jest do nabycia w księrganiaeh 
dzieło pod tyt.:

|ijlm ai jjfeMa
n? sposób Oilendorifą i w części 
Touseaim  - Langensoheidta, do
nauki języka angielsk iego w 2f
lekcjach bez nauczyciela, obejmująca 
objaśnienie wymowy każdego wyra* 

, wydana przez Pi. R a a sn e rd ,

Cena złr. 1*15 z przesyłką zrł. 1*30

Jest także do nabycia W ajtep*  
sma JOLetodt* ao nauki jęmyjca 
- l i c m i c c M c ę c  w 3 miesiącach 
bez nauczyciela przez PI. fteussnerr 

Cena kursu niższego 90 centów 
(z przesyłką 95 et.

Skład g łów n v  w księgarni pp/ 
P  H. Richtera (ET. Altenberga) wtf 
Lwowie — i Gebethnera i Spółiif 
w Krakowie. 52

a

I Tylko 50 ct. za tom powieści J. I. Kraszewskiego.

POWIEŚCI
najznakomitszego naszego pisarza

Józefa Ign . Kraszewskiego
przejrzane, poprawione i uporządkowane przez autora.

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej
mując jednak żadne.i powieści wyszłej już w którem- 

kolwiem wydaniu zbiorowetn.
O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie

go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla
rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 
serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze
niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu.

Dotychczas wydane zostały:
„Boża opieka" 1 tom (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 

teraz 00 ct.
,,W  m etne j w odz ie“ tom I-szy, dalsze w druku.

W ciągu loku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 

Lwowie 2 z łr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całoro
cznie 9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedynczo, przy odbiorze tom po 50 ct. 
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłk'

Zamówienia przyjmuje 
księgarnia F. H. RICHTERA (H. Aitenberga) 

WE LWOWIE. 92

1

Tylko 50 ct. za tom powieści J. I. Kraszewskiego. i
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O g ło szen ia  d ro b n e  m ogą być z adresom  lub 
bez  n ieg o  i  ty lko  dzień  po d n iu  p o d aw an e . 
W szelk ich  in fo rm acy j do sta rcza  b ez p ła tn ie  A d 
m in is tra c ja  ul. A k a d e m ic k a , 1.3,od 8 do 12 g. r .

Drobns Ogłośienia.
< en s jed nego  ogłoszenia do 8 w ierszy  20 ct.

r L isty  znaczone li te ra m i lub  cy fram i p rzy jm u ją  I

[się  i w y d a ją  za okazan iem  biletu  in se ra to w eg o . ■ 
N a żąd an ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja .^  3

M m i r a i
Zm iana lokalu . Mleczarnia T. 

Borkowskiej przeniesioną została 
z ulicy Sykstuskiej 2, do ul Domi- 
nikań-kiej 1. 5. Poleca wyl orowe 
masło deserowe w dwóch gatunkach, 
oraz masło do potraw, sery w róż
nym gatunku, śmietankę po różnych 
eenaeh, mleko słodkie zbieranH i 
prosto od krowy, mleko kwaśne dla 
kuracji utrzymywane, śmietanę i 
podśmietanie na szklanki i miary. 
Porcja kawy wybornej wiejskiej 10 
et. Szklanka mleka gorącego 3 et. 
Herbata z przekąskami.— Polecając 
się uprzejmie Szanownym PT. Kon
sumentom, ręczy za dobrą i sumien
ną obsługę. * 383

^ d o ln e g o  m aszynisty poszukuje 
Zj tartak parowy w Dukli z dniem 
1. lipca b. r. Zgłoszenia z dołącze
niem świadectw uzdolnienia wprost 
do Zarzadu dóbr w Dukli. 409

[a sklep pod 1. 2. ulica Czarno
ckiego może być jeden większy 

lub dwa mniejsze lokale każdego 
cza su wyna jęte. Bliższą wiadomość 
powziąć można u administratora 
tejże realności. 392

2 praktykantów  znajdzie umie
szczenie w handlu towarów ko

rzennych St. Wojciechowskiego, róg; 
ul. Chorążczyzny. Lwów. 394

8 lub 4 pokoje, Kuchnia, s t iy d j.  
piw nica, kom órka na u licy  Ko

ściuszki 1, 6 drugie piętro od 1 lip 
ca do najęcia. W iadom ość tam że.

384

O ofrrzebna j est j0na francns' >— 
Ł na wyjazd do Kosij — na Wo

łyń — zgłosić się na ul. Sykstuską 
1. 45-— II. piętro na prawo drzwi.

403

poszukuje’ się pomieszkania 
o 10. pokojach lub wię

cej z przynależnościami, 
ętajnią i wozownią, nie wy

żej jak 1. piętro i nie za o- 
brębem miasta. — Oferty pod 
adresem: „Obywatel11, przyj
muje Administracja „Kuriera".

■ 407

D oniesienia o w oln ych  p osa
dach lub zatrudnieniu,w yjąw szy  
bezplatn. praktykantów , w prost 
od pracodaw cy, przyjm uje a dni. 
„Kurjera L w ow sk iego14 do 4 
w ierszy  znpein le bezpłatnie  
Prosi tyłko o natychm iastow e  
doniesienic.jeżli m iejsce zajęte.

ije się  pomieszkania o 12 
pokojach na I. piętrze do słońca 

położonego, wraz z stajnią, wozo
wnią i odrębnemi wschodami do no
szenia wody, na rok lub więcej do 
najęcia od 20 czerwca br. Łaska
we zgłoszenia wraz z warunkami 
raczą być przesłane przed 10. czerw
ca b. r. do Izby załatwień spraw 
obywatelskich. Halicka 1. 8. róg 
Wekslarskiej 1 4. 413

C u b je k t  poszukuje posady w miej- 
O  seu lub na prowincji, zaraz lub 
ed 1. lipca. Łaskawe oferty pod lit. 
Z. 0. w handlu W-go Muszyńskie
go ul Pańska we Lwowie. 417

Haftow anie na aksamicie, jedwa
biu i bieliżnie. Plisowanie fal- 

ban, szycie na maszynie. Robienie 
dziurek w stanikach i bieliżnie na 
osobnej do tego maszynie przyjmuje 
N. Mittig, ul. akademicka Hotel 
Żorża. 393

No b ezp łatn ią  praktykę gospo
darską w większym majątku 

radby się dostać młodzieniec 21 le
tni z ukończoną 6 klasą gimnazjal
ną i początkami studjów rolniczych. 
Bliższa wiadomość pod adresem H. 
R. w redakcji „Dzień. Polskiego®. 

415

Korzystnie p o łożon y  grunt pod  
bud ow lę,Dnia 14. czerwca 1883 

sprzedaje e, k. sąd krajowy we Lwo
wie 1. 14872 niżej ceny szacunko
wej. złr. 7325 et. 50 o godzinie 10. 

przed południem 
grunt pod budowlę 

(132‘/4) położony Nowy Świat we 
L w ow ie , przy gościńcu, naprzeciw 
św T eresy w rozmiarze:

40 sążni jeden front.
40 drugi „
40 „ głęboki.
40 „ tył.

Wadium zł. 366 et. 28. 391
"Doszukuje m ajątku w
JT nie 100.000 do 120.000

C6
>.000 zł. 

z łatwą komunikacją kolejową 
„Orient'1 Spółka handlowa we Lwo
wie. 410
D ® sznknj e dę spóinika z kapi

tałem 6 do 7000 do interesu od 
lat 25 we Lwowie istniejącego i ja] 
najlepiej renomowanego, celem roz
szerzenia takowego. Chcący przy
stąpić do spółki, przedstawiającej 
pewną gwaraeję i zysk, raczy list 
pod lit, JE. E. złożyć w administr. 
„Kurjera®.___________________374

Jest do sprzedania. Nadzwyczaj 
ważny i wielce pożyteczny pier

wszy w swoim rodzaju, i bez kon
kurencji stojący przepis do wyro
bienia rdynu czysto roślinnego, za 
pomocą którego nową skórę i w f z o I -  
kie , niej wyroby przez długie lata 
w dobrym stanie utrzymać można 
a star: wyschłą, wybrudzoną i ła
two się łamiącą do pierwotnego sta
nu, doprowadzić i tak np. butom, 
zaprzęgom i t. p 2 do 3 razy dłuż
szą trwałość nadać.
Właściciel tych przepisów nie może 
Z powodu wieku zajmować się dalej 
wyrabianiem owego płynu i dlatego 
chce wynalazek ten sprzedać ale 
tylko krajowcowi i Polakowi. Pa 
tent cesarski kupujący otrzymać mo
że. — Bliższej wi_ mości udzie
li  Administracja „Kurjera" pod li 
terą F. fi. 372

A F teka O sw alda P a u io  w Bu-
ŹX krezowcuch poleca syrup mali 
nowy prawdziwy i czysty jeden ki
logram po 60 ct. 379b

pokoje na I . piętrze z meblami 
lub bez mebli w domu 1. 35?Mil. 

Sykstuską są od 1. czerwca dc wy
najęcia. 370

pokoi z balkonem na I. pi ę 
® trze do wynajęcia cd 1. lipca 
nr. 11 ul. Pańska. 401

M ieszk a n ie , składające się z 
OT dwóch pokoi na dole — Akade

micka ulica Nr. 10 zaraz do najęcia 
Bbjsza wiadomość w Łazienkach 
Św. Anny. 390

Q  p ok oje i kuchnia w realności 
u  ul. Kurkowa 25 od 1. czerwca 
b. r. do najęcia. Bliższa wiadomość 
u dozorcy domu. 291

^aaion , jeden pokój i przedpokój z 
Kr* meblami do najęcia. Bliższa wią 
dimośe na Wulce kapitańskiej na 
Hołosku. 290

O lu eh a c z fi łozo fj i poszukuje lekcji 
k) na nrowincii. TTeznia 3na prowincji. Ucznia 3 
przygotowuje do 1 kl. gimnazjalnej. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Kurjera". p. 1. P. K 395

W w illi obok ogrodu pojezuiekiego 
i ulicy Kleinowskiej pod nr. 6 od 

1. czerwca pierwsze piątro składa 
jąee się z 5. pokoi przedpokojem 
kuchnią i spiżarnią dc wynajęcia.

288

O grodnik kawaler z 10-lefnią 
praktyką przy większym ma

jątku w Krakowie, umiejący zakła
dać ogrody, skwery i utrzymywać 
je wyśmienicie poszukuje posady w 
większym majątku na wsi, lub też 
zatrudnienia we Lwowie, podejmu
jąc się zakładania i utrzymywania 
ogródków za wynagrodzeniem dzien- 
nem, tygodniowem, lub miesięeznem. 
Posiada najchlubniejsze świadectwa. 
Adres : Dominik Lipiński, ul. Go
łębia 1. 4. 388
C w h je k t z handlu winno-korzen 
Onego, w eKspedyeyi biegły, z pra 
ktyką w kraju i zagranicą, posiada
jący chlubne świadectwa poszukuje 
od 1. lipca b. r. umieszczenia. Ła
skawi oferty pod adr. Z. K. poste 
restante : Słobódba leśna. 387

Żelazna tokarnia ze suportem 
jest potrzebną. A dres: Józef 

Iwanicki, Hotel George. 399

I m l m  i sfle ji
O  pokoje kawalerskie do najęcia 
“w Ulica Ossolińskich 1. 5, II pię 
tro. Cena 18 zł miesięcznie. 416

Pom ieszkan ie, ulica Ormiańska 
Nr. 20, o trzech pokojach z ku

chnią i o dwóch pokojach z kucfimą, 
zaraz do wynajęoia. Bliższa wiad„ 
mość u gospodyni domu na II-em 
piętrze. 414

Na Zielonem  pod 1, 5. jest za
raz do wynajęcia mieszkanie 

na dole, składające się z b pokoi., 
przedpokoju i kuchni. Mieszkanie tó 
może być także podzielone. Bliższa 
wiadomość u stróża. 406

Parter ea ly  lub częściowo jako | 
lokal na przedsiębiorstwo lub-" 

prywatne mieszkanie, do wynajęoias 
w pałacu PP- U. plac Halicki 10. ' 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu

241
ieszkanie letn ie w Hołoskul 

i. Wielkim, r. salon z balkonem,! 
2 pokoje z kuchnią piwnica, stry-fj 
chem i spiżarką, mieszkanie możej 
być na mniejsze części podzielone;^ 
bliższa wiadomość M. Bratkowski! 
bank kredytowy, Jagiellońska 1. 3. |

275 I

Mieszkania do najęcia. Ul. Syks- 
tuska 1. 5S. —- Parter: i  poko

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, 
strych i piwnica (od 1 maja). — 
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar-1 
nia, strych i piwnica (zaraz) —I  
Stajnia na 3 konie (zaraz) — Dla, 
i żydsu lokatorówpralniai magiel.—|  
Studnia w dziedzińcu. 108 I

Z p ow odu  w yjazdu jest pomie
szkanie ż2wie"lką terasą, na świe 

żem powietrzu, składające się z 
dwu pokoi kompletnie umeblowa
nych, przedpokoju 1 kuchni zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość w księ
garni K. Łukaszewicza, Halicka 50.

373

Do w ynajęcia . W domu 1. 33| 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2s 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do' 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- 
dziela sit;' w handlu sukiennym 
Jana Wałlacha i syna. B83|
K. lub 6 bardzo ładnych pokoi na 
^  pierwszem piętrze od frontu, w 
nowym domu, z pięknym widokiem; 
na ogród botaniczny, jest do najęcia 
przy ul. Kurnickiej 1. 5. Tamże 4| 
pokoje na parterze. 315

jgj
pokoje, nyża, przedpokój i ku -| 
ehnia zaraz do wynajęcia przyj 

ul. św Mikołaja 1. 11 316

Nu H ołosku  w ielk iem  podl 791 
do wynajęcia letnie mieszkanie! 

składające się z 2 obszernych u -j 
meblowanyoh pokoi. Woda źródlana,! 
mleko świeże od krowy i wszystkiej 
wygody. Bliższa wiadomość tamże.

322

1? pokoje z kuchnią i przynależy- 
tośeiami. ul. Cytadelna 1. 3. I, 

piątro. Wiadomość tamże. 324

Q  p o k o je  i kuchnia zaraz de wy- 
najęcia, na Rurach nr. 5, kamie 

nica kapitulna. 397

Do najęciu na lato, mieszkanie 
umeblowane i zupełnie urządzo

ne, składające się z czterech pokoi 
i kuchni, przy ulicy Mickiewicza 
1. 4. II. piętro. 276

W n ow o odrestaurow anej re
alnośoi przy ulicy Kurkowej 

Nr. 35, 37 i 39 obok pp. Franci
szkanek, do najęcia : pomieszkanie 
składające się z 5 poko, kuchni, 
piwnicy i strychu ; z 3 pokoi, ku 
ehni, piwnicy i strychu. Dwa po
mieszkania składające się z 2 pokoi, 
kuehni, komórki i strychu. Trzy po
mieszkania po lin pokoju i komór
ce. studnia w miejscu. Bliższa wia 1 
domość u właściciela od 3 do 5 po 
południu, lub przy ulicy Kopernika 
1. 38, w kancelarji od godziny 8 do 
10 rano. 279
Ą  pokoje z kuchnią, strychem i 

piwnicą na I. piętrze od frontu 
są do wynajęcia przy ulicy piekar

ni-. 39. od 1. czerwca b. r.
331

Cnie drugie piętro domu nr. 3. 
ulica Akademicka, koło Banku 

hipot. do najęcia, mianowicie: 13 
pokoi w całości lub w dwóch po 
działaei. Wynajmuje kaneolaija a 
dwokata Malinowskiego, ulica Kra 
kowska nr. 12. 336

Pom ieszkanie składajace się 
z 3. pokoi, kuehni i strychu spi

żarni i piwnicy, jest do najęcia od 
Igo czerwca 1883 przy ulic; Krasi
ckich 1. 14. Bliższa wiadomość 
tamże u właściciela domu. 256

Przy  u iicy  S obiesk iego 1.12 są
na drugim piętrze od frontu dwa 

pokoje z przedpokojem od 1. czeruf- 
ca do najęcia. 251

- J  pokoje
Strriski
„ na 2. piątrze przy ul
Stryjskiej 1. 2. AA. 231■K pokoi, kuchnia z przynależno- 

śeiami przy ulicy Mickiewicza 
I. 22 ną II. piętrze są od 1 lipca p o m ie szk a n ie  o 6 pokojach z ku- 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u-*-chnią od 1. lipca lub 1. sierpnia 
zajmującego pomieszkanie na U, przy ul Łyczakowskiej 1, 3. ną II. 
piętrzę. 404 piątrze do na-iecia. 409

o egzaminu na oficera 
w rezerwie lub obro
nie krajowej, przygo
towuje na termin te

goroczny pod przystępnemi 
warunkami, oficer w r e 
zerwie, który ukończył' a- 
kademję wojskową, służył 
dłuzszy czas czynnie w c.k. 
armji zgłoszenia tylko je
szcze do 6. czerwca b. r. 
przyjmuje.

Bliższa wiadomość w mieszkaniu 
Syksztuska 62, dół na prawo drzwi 4. 
od godz. 3—5 popołudniu. ’ 412

Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 
p sg  teg jf RAUlBgH

do serdecznej rozwagi Żydom 
i (Jbrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818'

50 §t
55 *

ff!i poeztą

ę k le p  z magazynem, piwnicą i o-l 
O  boeznemi lokalnośeiami pod n r .l 
6 na ulicy krakowskiej jest od 1.1 
sierpnia do wynajęcia. Lokal ten l 
dałby się jak najkorzystniej na hau-S 
del korzenny lżyć, zwłaszcza, ż e | 
taki handel blisko sto lat na tymżel 
miejscu istnieje. Bliższa wiadomość| 
w handlu Fryderyka Sehubutha i 
Syna rynek nr. 45. 319

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Do w yn ajęc ia  przy ulicy Klej- 
nowskiej l. 4, z widokiem na o- 

gród Po-jezuieki: 2 i 3 pokoje zprzy- 
należnośeiami. Także dwa pokoje 
kawalerskie w parterze. 6

W -n y H. K...ki w e  L w ow ie.
JeżeL me otrzymam odpowie

dzi do 48 godzin, natenczas wyja
wię wszyst «i publicznie gazetami. 

443 M....... i

P an i A. A .  444.
Raczy sobie odebrać list na 

poczcie.
443 W. W. 111.

O głoszenia w oln ych  pom ie  
szkań um ieszcza admin- „Kn- 
rjera L w ow sk .“ tak dingo, do 
póki nie zostaną w yn ajęte , j e 
dnak ow oż nie nad 2  tygodnie, 
za jed norazow ą opłatą 50 cli 
przy m n iejszycl 1 zlr. przy  
w ięk szych  pomieszK aniach.Pro- 
si s ię  tylko o natychm iastow e 
doniesienie, je ż e li  p om ieszk a
nie w ynajęto .

W nowo otworzonym składzie 

żelaznych

uirottip TM
z własnej pracowni, 
lakierowanych i zło
conych, za bardzo 

przystępną eenę 
sprzedaje

S l  .  -WTMŚ O
malarz szyldów i lakiernik 

nl.Ś lnsarska 1.3 (Chorążczyzna) 
WE LWOWIE. 411

Młoda osoba, posażna i wy
kształcona, w braku znajomo

ści poszukuje tą drogą męża, które- 
goby charakter i stanowisko odpo
wiadało jej wymaganiom. Młody, 
przystojny i wykształcony, ma być 
przytem muzykalny i najmniej 3 ty
siące rocznego dochodu. Adwokaci i 
notarjusze mają pierwszeństwo. Li
sty pod adresem Ą. A. 444. przyj
muje admini itraeja „Kurjera", po
rozumienie listowne i bliższe wa
runki pod dyskrecją za pośredni
ctwem korespondencji pod tym. 
samym adresem. Wyprasza się żar
tów i wszelkich nadużyć 401

Kaw aler, lat 25, posiadający wła
sne przedsiębiorstwo na pryncy- 

palnem miejscu we Lwowie, z do
brym dochodem, pragnie się ożenić 
z panną w stosownym wieku z posa
giem, który na przedsiębiorstwie bę
dzie zabezpieczony .Dla braku czasr i 
znajomości wybrano tę, już dziś u- 
tartą drogę. Prosi się o fotografję, 
adres i bliższe szczegóły. Dyskrecja 
warunkiem, również wyprasza się 
żartów. K. K. 330. Administracja 
„Kurjera". 330

O soby które nadesłały nam  
pryw atną korespondencję, a 
ona nie była, z  p ow od ów  od  
Adm inistracji n iezależnych, a- 
m ieszczona, raczą odebrać z ło 
żoną n a leżytosć insercyjną.
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